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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumerat*
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (isseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Wadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I pre­
num eratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w  Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W iednia pp. Haasenstein 4  Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4  C.): w Frankfurcie n. UL G. K. Daube 4  C. 
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 19 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu ukończyła Izba 
poselska rozprawy nad ustawą wojskową i przy­
jęła takową w drugiem czytaniu. Następnie roz­
poczęły się rozprawy nad traktatem handlowym 
między Austro-Węgrami a Szwajcaryą, których 
dalszy ciąg odbywał się na wieczornem posiedze­
niu. Jutro zostanie Izba niewątpliwie odroczoną 
Jak donoszą z Wiednia, niemiecko-narodowe zje 
dnoczenie uchwaliło glosować w trzeciem czyta­
niu przeciw ustawie wojskowej, zasłaniając się 
tem, iż upadły wszystkie stawiane do tej ustawy 
poprawki. Niemiecko-narodowe zjednoczenie za­
wiadomiło o tej uchwale zjednoczoną lewicę nie­
miecką, która bez dyskusyi przyjęła to do wia 
domości i uchwaliła głosować w trzeciem czytaniu 
za ustawą wojskową stosownie do oświadczenia 
złożonego na początku ogólnej dyskusyi.

Jak telegrafują do Gazety Lwowskiej, został 
Sejm krajowy Galicyi Najwyższym patentem zwo­
łany na dzień 3 stycznia 1889 r . . Według donie­
sień z Pragi, Sejm czeski zbiera się 7 stycznia i 
będzie obradował do 28 stycznia. Głównym przed­
miotem jego obrad będzie ułożenie statutu dla 
utworzyć się mającego czeskiego Banku krajo­
wego.

0  prawdziwości wydania Emina baszy i dru­
giego jeszcze baszy białego, którym ma być Stan­
ley, w ręce Kalifa, powątpiewają w Suakimie 
z trzech przyczyn, raz, że dla zapewnienia o ta­
kim wypadku byliby muzułmanie użyli własnorę­
cznego doniesienia o tem samych uwięzionych, a 
potem i z tej przyczyny, że nietylko rozgłos o 
takim wypadku byłby się szerzył bardziej po 
wszystkich plemionach afrykańskich, ale i Sudań- 
czycy byliby już mogli w razie tak pomyślnego 
obrotu rzeczy w stronach ekwatoryalnych, powię­
kszyć dotąd znacznie siły otaczające Suakim, cho­
ciaż pod ostatnim względem chodzą już głuche 
wieści o posuwaniu się nowych band od strony 
Berberu ku wybrzeżom morza Czerwonego.

Ale jakkolwiek sprawa ta później się wyjaśni, 
wpłynął już list Osmana Digmy na zmianę do­
tychczasowych dyspozycyj niemieckich w sprawie 
afrykańskiej. Jak bowiem głoszą w kołach ber­
lińskich dobrze poinformowanych, nie uda się już 
Wissmann z swymi oficerami do państwa Congo, 
aby tam formować oddział na wyswobodzenie 
Emina baszy, i aby próbować szczęścia drogą, jaką 
swego czasu wybrał się Stanley, ale ma objąć 
komendę nad wojskami, które rząd w celu obrony 
czterech najważniejszych punktów wybrzeża zan- 
zibarskiego utworzyć zamyśla. Z wysłania Wiss- 
manna do Zanzibaru wynika, że rząd szersze ma 
zamiary, niż obecnie głosi.

Donosi też zwykle dobrze poinformowana Na- 
tional-liberale Correspondent, że dojrzewa już ża- 
miar wzięcia praw zwierzchniczych, które sułtan 
nadał stowarzyszeniu wschodnio - afrykańskiemu, 
wraz z prawem pobierania ceł, w ręce rządowe, 
stowarzyszenie zaś wschodnio-afrykańskie ma po­
zostać wyłącznie przedsiębiorstwem gospodarczo- 
handlowem. Sprawa ta ma się stać niebawem 
przedmiotem rokowań z sułtanem zanzibarskim i 
być przeprowadzoną w czasie trwania blokady, 
przy pomocy zajętej nią eskadry niemieckiej.

N ordd. Allg. Ztg powstaje gwałtownie na sze­
rzenie po dziennikach nieuzasadnionych niczem 
wiadomości o mniemanych zmianach w wyższych 
posadach wojskowych i o zmianach w organiza- 
cyj wojskowej. O ostatnich byłoby dość czasu 
wyrzec swe zdanie wtenczas, gdyby się odno­
śne wnioski w parlamencie pojawić miały.

Ustęp o zmianach osobistych wymierzonym jest 
widocznie przeciw wieściom o ustąpieniu ministra 
wojny.

W parlamencie angielskim poruszoną także zo­
stała kwestya wiarogodności listu Osmana Digmy. 
Podsekretarz stanu Fergusson uważa list ten za 
prosty fortel wojenny. W Belgii zaś mniemają, że 
jeśli przyszło do jakiej katastrofy w okolicach 
podzwrotnikowych, to skończyła się ona nieza 
wodnie na tem, że tak Emin basza, jak i Stanley 
nie żyją, a Osman Digma chce tylko nadzieją 
wykupienia ich wstrzymać akcyę przeciw sobie 
wymierzoną tak długo, aż mu silniejsze nadejds, 
posiłki.

W sprawie stowarzyszenia panamskiego ma być 
jeszcze senatowi francuskiemu przedłożonym wnio­
sek, zmierzający do wstrzymania upadłości przed 
siębiorstwa, w nadziei, że jeśli się senat skłoni 
do przyjęcia go, przyjmie go następnie i Izba de 
putowanych.

W halj gmachu Stowarzyszenia panamskiego 
zbierają się ciągle tłumy interesowanych osób. 
Mówcy występują z różnemi propozycyami rato 
wania przedsiębiorstwa, a skoro plan który przy­
padnie do gustu słuchających, zebrani uchwalają 
rezolucyę i przesyłają ją  zarządowi Stowarzysze­
nia. W'rezolucyach tych wyrażają zwykle nie 
zmienne zaufanie do Lessepsa.

W Gaulois ogłasza jeden ze sprawozdawców 
dziennika rozmowę swą z dyrektorem instytucyi 
„Crćdit Foncier" p. Christophle, w której osta 
tni uskarżał się na niesłuszność zarzutu, jakoby 
był nieprzyjaznym przedsiębiorstwu panamskiemu 
Odmowę pośrednictwa w nowej emiśyi tłumaczy 
postanowieniem Rady zawiadowczej, które znów 
zapadło dla tego, że Stowarzyszenie nie chciało 
przystać na wypuszczenie akcyj z prawem pierw­
szeństwa.

Że w razie niepowodzenia usiłowań, czynionych 
w sprawie ocalenia Stowarzyszenia* czyhają już 
inni na wzięcie w spadku po Francyi sławy i ko 
rzyści dokończenia kanału panamskiego, dowodzi 
najlepiej świeży artykuł berlińskiej Post. „Sens 
moralny całej tej sprawy, mówi pomieniony dzien­
nik, jest taki, że budowa kanału panamskiego 
udać się tylko może, jeśli si^ąfanie przedsiębior 
stwem wszystkich państw ucywilizowanych." Obie­
gały też już po Paryżu wieści, że Niemcy chcą 
wnieść o dokonanie dzieła tego pod gwarancyą 
wszystkich mocarstw.

Na radzie ministrów francuskich postanowiono 
wnieść w Izbie o usunięcie wyborów kumulowa 
nych, a zaprowadzenie na nowo wyborów osobnych 
deputowanych po okręgach. Rząd chce jednak od 
czekać pierw dogodnej chwili do postawienia tego 
wniosku. Ze znacznej liczby podobnych wniosków, 
które się już pojawiły w Izbie, można wnosić, że 
Izba przychyli się do uchwalenia tej zmiany w sy­
stemie wyborczym.

KORESPONDENCYA „CZASU".
Wiedeń 18 grudnia.

(S. K .) Z Petersburga donoszą, iż w sprawie 
perskiej przeważyło zdanie umiarkowane, oraz iż 
p. Sinowiew, szef departamentu azyatyckiego, nie 
zostanie oddalony. Journ a l de S t. Petersbourg ma 
niebawem w tym duchu odezwać się. W Petersburgu 
święcą powodzenie pożyczki we Francyi, jako wy­
zwolenie się zpod finansowej kurateli niemieckiej*, 
ztąd tryumf p. Wisznegradzkiego. Obecnie świat 
finansowy petersburski zamierza postawić tamtej­
szą giełdę w zupełnej niezawisłości od berlińskiej, 
a na początek ma giełda od Nowego roku roz- 
joczynać swoje zebrania między jedynastą a dwu 
nastą przed południem, nie czekając na kursa ber- 
ińskie. Tendencyjność polityczna w działaniach 

pieniężnych jest niebezpieczną, ale w tym wy­
padku owo umyślne naznaczenie godziny, cechu­

jącej wyzwolenie się zpod przewództwa giełdy ber 
lińskiej, jest charakterystycznem. Również nie ulega 
wątpliwości, że pomimo zasady, iż pieniądz nie 
powoduje się uczuciem, powodzenie pożyczki ro­
syjskiej we Francyi przypisać należy patryotyzmo 
wi, jak go obecnie rozumieją Francuzi.

Ju t telegrafem sprostowałem pomyłki znaczne, 
które się wcisnęły do przesłanej wam oceny wy­
boru prezydyum Koła polskiego. Że jednak przed­
miot jest ważny, a pokazało się, że telegraf jest 
zdrajcą, zatem powtarzam, iż twierdziłem, „że 
a c z k o l w i e k  n i e  o s ł a b i a  to u j e m n y c h  
s t r o n  w y b o r u  C z e r k a w s k i e g o ,  p r z e c i e ż  
p r z y s z e d ł  on do s k u t k u  be z  w a l k i  s t r o n  
nic z ej," czego dowodem ilości głosów, które pa 
dły na niego. Nie powiedziałem zaś, jak mi to 
przypisała drukarnia, czy telegraf, że wybór ten 
był stronniczym.

Dalej byłem zdania, iż pomimo zastrzeżeń co 
do wyboru Czerkawskiego, należy popierać pre­
zydyum Koła w tym składzie, w jakim wyszło 
z nowych wyborów: „ d o p ó k i  p o s t ę p o w a ć  bę ­
d z i e  s t o s o w n i e  do t r a d y c y i  i w duc hu ,  
o r a z  k i e r u n k u  G r o c h o l s k i e g o . "  Takie jest 
moje przekonanie, a uważałem za obowiązek wy­
rażenia go w dzienniku, do którego mam zaszczyt 
należeć.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 8 grudnia br. 
nadał starszym inżynierom: Henrykowi M a d u ­
r o w i c z o w i  i Józefowi S t r a u s s o w i  we Lwowie 
tytuł i charakter radców budownictwa z uwolnie­
niem od taksy.

Namiestnik zamianował fedwebla 93 pułku pie­
choty Leopolda P y r  z o w a k i e g o  i wachmistrza 
żandarmeryi Wilhelma Edwarda Ho r i t z ę ,  prowi­
zorycznymi kancelistami Namiestnictwa.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofieyała 
pocztowego Mikołaja M i n a s i e w i c z a  ze Lwowa 
do Żywca.

Rada szkolną krajowa zamianowała prowizory 
cznego nauczyciela Franciszka K u c i k a  w Kozo- 
drzy, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Kozodrzy; tymczasowego nauczyciela Wincen­
tego S k o t n i c k i e g o  w Łyścu, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły dwuklasowej w Łyścu.

Bada państwa.
Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby poselskiej 

przyjęto § 63 (o obowiązku powrotu do ojczyzny 
w razie niebezpieczeństwa) ustawy wojskowej, a 
to po podniesieniu przez dep. Mengera potrzeby 
zreformowania prawa o swojszczyżnie i przemó­
wieniu dep. Kronawettera w sprawie uregulowania 
ustawy o ubogich.

W rozprawie nad § 64 (zezwolenie na emigra 
cyę), zabrał głos dep. D u m r e i c h e r  użalając się 
na małoduszne stanowisko w tej kwestyi i sta 
wiając wniosek o całkowitą zmianę tego paragra­
fu w tym kierunku, iżby paragraf ten zbliżył się 
do postanowień prawa niemieckiego. Minister hr. 
W e l s e r s h e i m b  zaznaczył, że główny cel prze­
pisów o emigracyi polega w tem, aby państwu 
zachować jego poddanych. W Niemczech inne są 
stosunki, gdyż niemieckie miasta związkowe zaj­
mują się od wieków handlem rozległym, a pań­
stwo niemieckie posiada kolonie. Austrya jednak 
niema kolonij (głosy: ale chcielibyśmy mieć!). Nie 
są też pomyślniejsze stosunki na Węgrzech. Rząd 
chce tylko temu przeszkodzić, aby młodzi ludzie 
nie udawali się rzekomo do Ameryki, a po kilku 
latach powracali z certyfikatem przynależności do 
Colorado lub do Illinois, i osiadali spokojnie 
w Krakowie. Rząd chce działać w tej myśli, aby I

pozostało przy państwie to, co do państwa nale­
ży (oklaski na prawicy). Dep. R u s s  oświadcza, 
że prawo niemieckie jest starszem od kolonij 
Niemiec.

Wniosek dep. Dumreichera odrzuciła Izba 117 
głosami przeciw 94 głosom, poczem przyjęto bez 
zmiany § 64. Również przyjęto bez rozpraw 
65— 70. § 71 przyjęła Izba z poprawką deput, 
K r a u s a ,  według której benefieya, jakich zaży­
wają powołani oficerowie rezerwowi z zawodu 
nauczycielskiego, mają być przyznawane także 
suplentom przy gminnych szkołach średnich, a da­
lej z poprawką wniesioną przez konsisyę w spra­
wie ustawy z dnia 27 kwietnia 1887 r.

Przy tytule „Postanowienia przejściowe," wnosi 
dep. Somaruga, aby na podstawie ustawy przy­
znano, w wypadkach, zasługujących na szczegól­
niejsze uwzględnienie, tym, którzy w roku przy 
szłym zostaną ponownie powołani na plac asente 
runkowy, owe ułatwienia, jakie wynikają z para­
grafu 34.

Dep. O b e r d o r f e r  wyraził życzenie, aby za­
rząd wojenny uwzględniał przy dostawach dla ar 
mii w sposób bezpośredni gospodarzy wiejskich i 
rękodzielników.

Dęp. T U r k żądał pewnych ulg dla ukończonych 
uczniów szkół rolniczych.

Dep. H e v e r a  uczynił wreszcie wniosek, aby 
ułatwiać ukończonym słuchaczom akademij han­
dlowych wstępowanie do marynarki wojennej.

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b  
oświadczył, iż rozporządzenie wykonawcze będzie 
zawierać postanowienie, wedle którego w wypad­
kach familijnych, zasługujących na szczególniejsze 
uwzględnienie, będą mogły być udzielane urlopy; 
minister prosi jednak, aby postanowienia takiego 
nie przyjmować do ustawy, gdyż przez to nało- 
żonoby na rząd pewne zobowiązania. Punkt 1 „po­
stanowień przejściowych" przyjęto bez zmiany, 
również wszystkie proponowane rezolucye. Punkt 
2gi (obowiązek służby) przyjęto po kilku uwagach 
dep. Vitezica w sprawie służby morskiej.

Deput. S t e i n w e n d e r  wniósł interpelaoyę 
w sprawie zaprowadzenia progresywnego podatku 
dochodowego, a dep. F e r j a n c i e  uczynił wnio­
sek o zmianę ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa dla gmin wiejskich w Karyntyi.

Na wczorajszem posiedzeniu toczyła się dalsza 
dyskusya nad postanowieniami przejściowemi do 
ustawy wojskowej. Wszelkie poprawki, stawiane 
do punktu 4go (względem jednorocznych ochotni­
ków) odrzucono i przyjęto bez zmiany wszystkie 
postanowienia przejściowe, tudzież tytuł ustawy, 
a przeto c a ł a  u s t a w a  w o j s k o w a  z o s t a ł a  
z a ł a t w i o n ą  w d r u g i e m  c z y t a n i u .

Z kolei dep. S o c h o r  referuje w sprawie trak­
tatu handlowego między Austro-Węgrami a Szwaj­
caryą i wnosi udzielenie temu traktatowi konsty­
tucyjnego zatwierdzenia. Nad przedmiotem tym 
rozwinęła się żywa dyskusya, w której brali u- 
dział posłowie Hallvich, Neuber i Haase, tudzież 
minister handlu margrabia Bacquehem, poczem 
prezydent dalsze rozprawy przerwał.

Dep. D r R u t o w s k i  i towarzysze wnoszą ze 
względu na konieczność wciągnięcia małych prze- 
mysiowców do dostaw dla armii, utworzenie par­
lamentarnej ankiety i wybranie komisyi z 24 człon­
ków dla tego przedmiotu.

Dep. K a i s e r  i towarzysze wnoszą wybór z 18 
członków złożonej komisyi dla reformy ustawy o 
swojszczyznie. Ten sam deputowany czyni wnio­
sek względem wyboru z 18 członków złożonej ko­
misyi dla obrad nad ustawą o odszkodowaniu 
gmin za agendy przekazanego im zakresu dzia­
łania.

Prezydent naznacza następne posiedzenie na 
dziś (19 b. m.) z następującym porządkiem dzien­
nym: l j  Sprawozdanie komisyi legitymacyjnej co 
do wyboru posłów: Jandy, Gassera i Stemecka; 
2) Sprawozdanie komisyi budżetowej o wniosku

dep. Richtera względem bndowy stałego mostu na 
Dunaju między Stein i Mautern; 3) Trzecie czy­
tanie ustawy wojskowej; 4) Dalszy ciąg jeneral- 
nej dyskusyi nad traktatem handlowym między 
Austro-Węgrami a Szwajcaryą; 5) Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o przedłożeniu rządowem 
względem ulg przy konwersyi długów hipote­
cznych.

Dr K o p p  wnosi zamieszczenie na porządku 
dziennym także rozporządzenia ministeryalnego 
względem zawieszenia działalności sądów przysię­
głych w pewnych okręgach dla wykroczeń anar­
chistycznych. P r e z y d e n t  oświadcza, iż przyto­
czony porządek dzienny zapełni już dostatecznie 
środowe i czwartkowe posiedzenia, a niektórzy, 
dalej mieszkający posłowie, pragnęliby rychlej po­
wrócić na święta Bożego Narodzenia, dodaje je­
dnak, że zapyta w tej mierze Izbę o decyzyę.

W głosowaniu p r z y j ę ł a  I z b a  w n i o s e k  
K o p p  a 110 p r z e c i w  102 g ł o s o m.

Dep. J a w o r s k i  wnosi wskutek tego odbycie 
wieczornego posiedzenia, co też Izba znaczną 
większością głosów uchwala. Wczoraj więc od­
bywało się wieczorne posiedzenie Izby.

3E Koła polskiego.*)
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: 
W dniu 15 grudnia Koło poselskie polskie od­

było posiedzenie w celu wyboru prezesa. Przed 
przystąpieniem do tej czynności przewodniczący 
p. Jaworski zabrał głos dla zawiadomienia Koła, 
iż prezesowie wszystkich stronnictw parlamentar­
nych prawicy oraz przewodniczący zjednoczonej 
lewicy niemieckiej oświadczyli za jego pośrednic­
twem Kołu polskiemu wyrazy żalu i ubolewania 
z powodu śmierci znakomitego męża ś. p. Gro­
cholskiego. Następnie przedłożył p. Jaworski Kołu 
list, wystosowany do niego przez prezesa mini­
strów hr. Taaffego, jako do wiceprezesa Koła pol­
skiego ẑ  powodu zgonu prezesa Koła. W liście 
tym hr. Taaffe imieniem swojem i imieniem mi­
nistrów wyraził głęboki żal z powodu śmierci ś. p. 
Grocholskiego, którego długoletnie działanie poli­
tyczne od początku ery konstytucyjnej było bar­
dzo użyteczne nietylko dla jego kraju ojczystego, 
ale także dla całego państwa, i przez zgon tego 
męża ponosi dotkliwą stratę nietylko kraj, ale całe 
państwo; podziela więc żałobę Koła posłów pol­
skich. Dalej odczytał przewodniczący telegram na­
desłany z Berlina przez posła Kościelskiego, w któ­
rym „Koło polskie w Sejmie Rzeszy niemieckiej 
przesyła wyrazy bolesnego współczucia z powodu 
zgonu niestrudzonego szermierza i wytrawnego 
męża stanu Kazimierza Grocholskiego, Kołu pol­
skiemu w Radzie państwa w Wiedniu, którego 
zmarły był tak długo kierownikiem i ozdobą."— 
Wreszcie odczytano podobnej treści telegramy od 
hr. Augusta Cieszkowskiego z Poznania, od Ry­
szarda Clam Martinica z Pragi, od ks. Schwarzen- 
berga z Wittingau, od radcy Randa z Pragi, od 
Wiktora Styrcy i Wagnera z Czerniowiec, od posła 
Tonnera i od czeskiego stowarzyszenia polityczno- 
gospodarskiego w Opawie.

Gdy miano przystąpić do wyboru prezesa, poseł 
Onyszkiewicz wniósł odroczenie tego wyboru. Lecz 
po krótkich rozprawach, w których zabierali głos 
posłowie Chamiec, Madeyski, Rutowski i Żuk Skar­
szewski przeciw odroczeniu wyboru, zaś pp. Karol 
Lewakowski i Niemczynowski za odroczeniem wy­
boru, Koło odrzuciło wniosek odroczenia 26 gło-

*) Otrzymaliśmy naraz tyle komunikatów Koła pol­
skiego, iż niepodobna takowych w jednym numerze 
ogłosić. Umieszczamy przeto dziś sprawozdanie z po­
siedzenia z 15go grudnia, na którem dokonano wy­
boru prezydyum, sprawozdania zaś z wcześniej od­
bytych posiedzeń musimy odłożyć. (Przyp. Red.)

Dobromil i Chyrów.
(Dokończenie).

Góra tylko przegradza Dobromil od Chyrowa; 
objeżdżać ją  trzeba póltory mili kamienistą drogą.

Choć godziny policzone", a powrót do Przemyśla 
dziś jeszcze konieczny, pokusa zbyt wielka. Jakżeż, 
choćby przez krótką chwilę, nie rzucić okiem na 
ten zakład, który wyrósł tak nagle.

Przebiegamy spiesznie gmach i nie mamy mo­
żności zatrzymania się nad szczegółami, rozmawia­
nia z młodzieżą.

Ksiądz minister z niezmierną uprzejmością opro­
wadza po salach i daje wyjaśnienia.

Wspaniałe są perspektywy olbrzymich koryta- 
rzów wyborne urządzenie sypialni, sal wykłado­
wych i uczelni, wszystko zastosowane do najdalej 
sięgających wymagań troski rodzicielskiej.

Stoliki dla chłopców do nauki pozaszkolnej na­
znaczone ich cyframi, ozdobione fotografiami ro­
dziców, pam iątkam i z domu.

Wszędzie jakaś ciepła atmosfera; obok wzoro­
wego porządku, pobudzanie uczucia piękna

K a p l i c a  tymczasowa, bardzo ozdobna; kościół 
ma stanąć w pośrodku dziedzińca. Refektarze sty­
lowe, z pięknie rzeźbionemi pułapami.

Na szczycie facyaty świeżo umieszczona figura 
św. Józefa -  dobrze, że tak wysoko bo figura 
patrona niezbyt udana. Tyle z przelotnego rzutu

°kJakonom cała Europa zawdzięczała przez dłu­
cie wieki s w o j ę  cywilizacyę, a wyłączność wycho-
K m  d o tm fl. w rol.ee do końca
jej bytu. Sekularyzacya szkoły  i jej upaństwowie­
nie doprowadziło w naszych czasach do zupełnego 
zapomnienia, że niedośc pakować jak najwięcej 
nauki w głowę dziecka, ale trzeba je wychować, 
aby wyrosło na człowieka cywilizowanego. Ostatnia

ta faza szkolnictwa prowadzi prostą drogą do u 
czonego barbarzyństwa: wydaje pokolenia wybla- 
dłe od nadmiaru wpakowanej nauki, którą się 
wprowadza do mózgu na egzamin lub dla specyal- 
ności chlebodajnej, ale która nie wchodzi w krew 
i w kości, w organizm intelektualny i moralny 
człowieka, jeśli jeszcze dom nie uzupełni tych bra­
ków dzisiejszej szkoły. Długo byłoby rozprawiać 
na ten temat, czem sama nauka bez wychowania, 
szkoła bez nadzoru i opieki nad kierunkiem mło­
dzieży; dłużej jeszcze przyszłoby rozprawiać z za­
rzutami lub przesądami co do wychowania w za­
kładach, a zwłaszcza co do edukacyi jezuickiej. 
Istnieje o tem już cała literatura, przeważnie uje­
mne i krytyczne podnosząca strony.

Mija już czas tych komunałów i fałszów, jakie- 
mi nas długo karmiono, że wychowanie Jezuitów 
ogłupiło Polskę.

Słyszymy nieraz zdania przyjaciół tego zakonu, 
którzy twierdzą, że cnota, stanowiąca siłę zgroma­
dzenia, cnota posłuszeństwa, mniej dobre wydaje 
rezultaty, przeniesiona, jako główna zasada na 
pole pedagogii.

Nieraz krytykujący wymieniają szeregi poczci­
wych mierności, wychodzących ze szkół jezui­
ckich, a pomijają zawsze mniej liczne imiona 
znakomitych mężów, których ten zakon we wszy­
stkich epokach dla naszego spółeczeństwa wycho­
wywał.

W historyczną polemikę nie nam się tu zapu­
szczać, a obrona staje się coraz bardziej zbyte­
czną. Od Piotra Skargi do Karola Antoniewicza 
snuje się ten orszak synów św. Ignacego, pierw­
szych zawsze w służbie Bożej, a zarazem wiel­
kich miłośników ziemskiej ojczyzny. Ich zjawie­
nie się w Polsce przywraca narodowi jedność wia­
ry — a jeśli w następnem stuleciu, gdy już gro­
chem o ścianę odbiły się proroctwa i nawoływa­
nia Skargi, gdy za wzrostem samowoli i bezładu 
poziom umysłowy obniżyć się musiał — wiek 
XVII, jezuickim częstokroć zwany, obok ujemnych

ma strony bohaterskie. Duch publiczny przepadł — 
to prawda, ale odrodził się duch rycerstwa chrze- 
ściańskiego, i ratuje nawę ojczyzny od rozbicia. In 
stytucye chylą się ku ruinie, ale obyczaj i cnota 
domowa w odrodzeniu wiary czerpie nowe siły, 
pod wpływem Zakonu. W XVIII stuleciu większość 
znakomitości, dających początek reformy cywiliza 
cyjnej i torujących drogę naprawie politycznej* 
me wychodzi jeszcze ze szkół Konarskiego, ale ra­
czej ze starych, a tak surowo potem sądzonych 
szkół jezuickich. Rozbitkom zakonu po kasacie 
przypisze historyk prędkie otrząśmenie się z no­
winek Encyklopedystów, że jedno tylko pokolenie 
zagrzęzło w niewiarę, a po raz wtóry Polska po­
wraca do Kościoła. Zwrot ten wykazać gdziein­
dziej wypadnie w przejściu od literatury stanisła­
wowskiej do poetów poprzedzających epokę ro­
mantyczną, wychowanków i nowicyuszów jezui­
ckich, jak Kniaźnin i Karpiński.

Patrząc na ten nowy, wspaniały gmach, wielki 
przybytek młodego pokolenia — budzi się ufność, 
że z tych murów wyjść powinno nowe żyoie, że 
ci uczniowie wyniosą z tej szkoły coś więcej^niż 
szkolne patenta. Mówią często i słusznie o potrze­
bie powrotu do typu narodowego, do tradycyj pol­
skich w wychowaniu publicznem. Oczywiście nikt 
nie chce się wracać do Alwara, ani nawet zatrzy­
mywać na stanowisku komisyi edukacyjnej, refor­
my z czasów kuratoryi Czartoryskiego, lub na 
wzorowym Krzemieńcu — ale chodzi o związanie 
przeszłości z przyszłością. Chyrów nie planem na­
ukowym, który tam jest wspólny wszystkim gim- 
nazyom w Galicyi, ale wpływem wychowawczym 
odrodzić może to, co dodatnie, czego potrzebuje 
natura umysłów i charakterów polskich, czego wy­
magają dzisiejsze czasy.

Zresztą dyskifsyą rozstrzyga instynkt publiczny, 
poczucie rodzicielskie, które dowodzi wymownie, 
czego spółeczeństwo pragnie, czego mu potrzeba.

Oto w nowo otwartym zakładzie cbyrowskim 
przyjęto w bieżącym roku około 400 uczniów, bo

więcej pomieścić się nie dało; zgłoszeń było 
w dwójnasób więcej. Gdybyśmy przejrzeli księgę 
wpisów, spostrzeglibyśmy tam znaczną część na 
zwisk ojców, którzy wcale do zwolenników zako 
nu publicznie się nie zaliczają, którzy niejednemu 
jeszcze hołdują przesądowi i sami pod względem 
religijnym mnóstwo zachowują zastrzeżeń. Lecz 
tam, gdzie miłość rodzicielska rozstrzyga, tam te 
względy na opinią ustępują. Głos serca żąda dla 
dzieci opieki; głos sumienia żąda wychowania 
religijnego. W tej księdze wpisów i zgłoszeń jest 
niemały tryumf zakonu i jest świetny dowód, jak ­
by wielkie wotum społeczności polskiej, że jest 
katolicką i nią jeszcze silniej pragnie pozostać na 
przyszłość.

To też, jeśli przeciw Dobromilowi ponawiają 
się ustawicznie protesta ruskie, a niekiedy i za­
czepki polskie, zakład chyrowski cieszy się nie­
mal ogólnem uznaniem. Jedyny zarzut, który nam 
się dał słyszeć, dotyczy dwóch oddziałów: dla 
zamożniejszej i uboższej młodzieży. Razi to wielce 
republikańskie uczucie równości, które ze szlache­
ckiej spółeczności przenieśliśmy dziś na szerszą 
skalę równości wszystkich stanów. Oczywiście ani 
w nauce, udzielanej według urzędowych, szkol­
nych przepisów, ani w czujności i opiece niema 
w Chyrowie różnicy między uczniami dwóch od­
działów, ale jest w płacy i jest w materyalnej stro­
nie utrzymania.

I to właśnie razi najwięcej, bo u nas wszyscy 
chcieliby żyć na równą stopę, bo polska natura 
nie znosi różnic. Kto wie, czy ten właśnie roz­
dział na uboższych i bogatszych nie wypłynął, 
obok konieczności materyalnej, z głębszego za­
miaru, aby młodzież przyzwyczajać do znoszenia, 
bez zawiści z jednej, a wyniosłości z drugiej stro- 
ny> tej różnicy losów. Stosunki koleżeństwa mają 
być w Chyrowie wyborne.

Na pierwsze wejrzenie Chyrów imponuje już 
samemi rozmiarami. Linia frontowa nowego gma­
chu równa się linii A-B w Krakowie, a więc

czworobok niewiele ustępuje kwadratowi krakc 
skiego rynku. Podobnie wielkiej budowli nie i 
siadała cała Galicya, nie wyłączając największj 
gmachów koszarowych lub szpitalnych.

Z pośród zakładów edukacyjnych zakonu Je 
sowego Chyrów ma jedno z pierwszych miej 
przewyższa Metz, a zostawia daleko za sobą Kai 
burg.

A jednak ogrom murów nie cięży, skutki 
szlachetności linij architektonicznych. Plan 1 
dziełem ś. p. Antoniego Łuszczkiewicza, który 1 
dowę pod dach doprowadził, a było to ostat 
dzieło znakomitego architekty.

Kościoły i klasztory Jezuitów miewają osot 
cechę, jakby odrębny styl, który nie używa wi 
kiej sławy w architekturze, z nielicznemi wyj 
kami, do których należy nasz piękny św. Pi 
w Krakowie. Nawet naczelne, macierzyste św 
tynie Ali Gesu i San Ignazio w Rzymie lśnią i 
od marmurów i złoceń, mieszczą wiele arcydzi 
ale nie odznaczają się szlachetnością architeki 
ry. Powodem tego jest epoka wzrostu zakoi 
Benedyktyni przenoszą nas w styl romański. Z 
kon św. Dominika przeważnie buduje w epo 
ostroluku. Zakon św. Ignacego występuje w cj 
sach późniejszego renesansu, przeradzającego i 
w baroko. Jest tu atoli może i inny powód. Zakc 
który się spieszy w rozszerzaniu swojego dziai 
ma, od początku walczyć i bronić się musi 
prześladowań, buduje spiesznie z głównym cele 
aby jak  najprędzej tłumy ludzi gromadzić 
służbę i chwałę Bożą.

Dlatego styl jezuicki najczęściej jest szablon 
wy, rozwiązujeprzedewszystkiem praktyczne wzgl 
dy konstrukcyjne, zostawiając na drugim plan 
ozdobność, którą znów później przeprowadza d 
pompy kościelnej.

Zakon* tak silnie zorganizowany, w który 
jednostka znika wobec całości, zakon apostols; 
i ciągle stojący w szeregach pod bronią duch 
wną, w którym karność jest pierwszym obowii



sami przeciw 13, i przystąpiono do wyboru pre­
zesa. Na 43 głosujących otrzymał dotychczasowy 
wiceprezes p. Apolinary Jaworski 27 głosów, ks. 
Czartoryski 8 głosów, a ośm kartek było pu­
stych.

Przeto prezesem wybrany został poseł Apolina­
ry Jaworski, który zabrawszy głos, podziękował 
za okazane mu wyborem zaufanie. Mniema, że 
zaufanie to zawdzięcza swemu czteroletniemu za­
stępowaniu prezesa Koła

CZAS z Czwartku 20 Grudnia 1888.

pomnożenia liczby urzędników sądowych, uchwa-lgłos w rozprawach nad rezolucyą posłów poi-1 religijne, moralne i historyczne, które przemawiają I W y d z i a ł  k r a j o w y  k o s z t a  n o f f r z e bn  w R ó. 
łono także pomnożenie liczby samych sądów, na- skich zabierał jako sprawozdawca w komisyi bu Iza władzą świecką Papieży rzymskich. I ż y s k a c h  p o n i e ś ć  z f u n d u s z u k r a i o w e o - n
tomiast od zamierzonego we wniosku motywowa-1 dżetowej p. Lienbacher. Poseł ten w zasadzie nie I W roku 1879 w audyencyi, której udziela dzień-1 Pragnąć zaś, aby w oddaniu ostatniego hołdn 
ma tej rezolucyi odstąpiono. Zmianę taką zapro- sprzeciwiał się żądaniu posłów polskich, a zasta-1nikarzom katolickim, przemawia do nich temi|temu wysoko zasłużonemu mężowi wzial lidyial 
ponowali polscy członkowie komisyi budżetowej nawiając się nad sposobem urzeczywistnienia, I słowy: „Mówcie i powtarzajcie, że Włochy nigdy I kraj cały, zaprasza niniejszem Wydział kraiowv 
sam1 wśród rozpraw nad rezolucyą, powodowani wytknął dwie drogi: albo pomnożyć liczbę urzę- nie zakwitną, nie będą się cieszyły nigdy ładem Reprezentacyę miasta Krakowa do uczestnictwa 
przeważnie względem na tę okoliczność, że posełjdników sądowych bardzo znacznie odrazu, albo I i pokojem, jeżeli Stolicy św. nie przywrócą praw I w pogrzebie przez delegacyę w tym celu wv- 
z lewicy Dr Herbst przedstawiał z naciskiem po-1 też powiększać tę liczbę powoli. Poseł ten oświad-J jej słusznych, godności i wolności.“ W roku 18811 braną. -
trzebę powiększenia ilości sądów, a zwłaszcza czył się za powolnem zwiększeniem liczby sędziów, Leon XIII przyjmuje pielgrzymów włoskich: „Na-1 Bliższe szczegóły o pogrzebie jeżeli nas doida

siee-o  żada- u lo lr  A o ro n im o n f n r7 a n i t i r t  A i A/l n  Al«n o Am nm  li I 107V01 CS A  A ł r o t    mAwn* i m    IrMvwir rr milnifioin I nA/lnmTT J .  1 J  t •  ̂ «owiatowych. losłowie polscy, takiego żąda-1 a jako argument przeciwko jednorazowemu po-1 leżycie do tych — mówi im — którzy z miłością I podamy później do wiadomości 
!awiaUegL  nnn k!i • 7  ,!ym r°ku .ni.e .Przed większemu tejże przytoczył, że tylu zdolnych kan- kraju rodzinnego umieją połączyć miłość religii i Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

wn4n imiprpi tłA . * i , ’ ° °  Już dawniej wielokrotnie dydatów, iluby w celu takiego jednorazowego wiel-1papiestwa, a postępując tak, spełniacie dzieło nie-1 i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem
Z t  ^  objawianem, że zostało ze strony rządu w zasa- kiego powiększenia potrzeba było, Galicy! naraz tylko religijne, ale w najwyższym stopniu popie- We Lwowie d  14 grudnia 1888

- 1 “ *r  "■ p o * * ,  M d  A  w -  ten, że niewątpliwie I rające s p f a V ™ ż e go k U . «  M a r l S k  L w v,, * , * I ----- ~ 1 UVVUJ 11 10V1I
Tak! ul Pok>żonemM  J eS0 wykonania doznaje. Skoro jednak i to żą-|na  to nie zgodziłaby się Galicya, żeby jej sędziów | W roku 1887 Leon XIII zawiera pokój z Pru-

11^ . i .  ^ • ■ i- T0DI*y 1 życz i-| anie przy tej sposobności zkądinąd przedstawio-1 z innych krajów przysyłano. (sami i głosi znaną Allokucyą 23-go maja, która
vvfek m<!że Mad 7  ić l  ie llii k10 r ^  7  * * i“  czlo“kowie Polscy komisyi budże- Wiedeń d. 17 grudnia 1888 r. tak we Włoszech, jak i zagranicą rozbrzmiewa
deie miał przekea’a J  „ H j t h i  w ,eg? k ie t l  '“ °S° W“e P' W  “  * S j S S t S  o d e a tl  , V
wmctwie, mech raczy mu to otwarcie wypowie-1 W toku obrad komisyi budżetowej nad tąspra-1 Hausner> Dr B M ^ M r a h a m o w ie * ^ duje się w n i m p r z e w o d n i e m y ś l i , Gr?cho!8k!e&° ̂ eputacyę

IV j O VZJJ11& l. “ - ~ ^  * ATtllło/»U1 liro /mia n/lr»i "dziec, a stanie się to skuteczniejszem i użyte-Iwą odbytych rozeszły się jednak wiadomości myl 
czniejszem dla ogółu, niż cicho szerzone niezado- ne. A ponieważ sprawa ta dla kraju naszego jest 
wolenie. To, co było przewodnią myślą jego całe- wielkiej wagi, akcya zaś Koła polskiego w tej 
go życia, jest jego hasłem, jego programem: sprawie podjęta nie jest jeszcze ukończoną, lecz 
„Wszystko dla kraju wspólnemi siłami.“ Tu w Ko- owszem do jej korzystnego załatwienia potrzeba 
le obradując, możemy się spierać, starając się, I koniecznie szczerego i skutecznego poparcia tak 
aby uchwała nasza była jak najlepszą; lecz na I ze strony krajowych naczelników sądownictwa 
zewnątrz wszyscy razem ! Solidarność naszem ha-1 jak i ze strony poważnej opinii w kraju dlategoolam Pnałonnimir crr\/l niA n 17~ ̂  l   1 I___ i     i • ■ < i . ' . ®

Rozmaitości polityczne.

Marszałek krajowy: 
w zastępstwie Pietruski.

Członek Wydziału kraj.: 
Hoszard.

Po odczytaniu tego pisma uchwaliła Rada wv- 
‘A  ------------------     • 1 z 3

Z Wiednia.
. D , . .. .  r --------- v -r-— ■■ —-j- ,  Hr. Leo T h u n ,  o którego śmierci doniósł nam

slem. Postępujmy zgodnie z tradycyami Koła poi-1 uważamy za nasz obowiązek błędne te wiadomo-1 wczorajszy telegram, urodził się 7 kwietnia 1811 
skiego pamiętajmy, że jesteśmy Kołem poi- ści sprostować i przez.to dalszemu ich rozszerzaniu | roku w Dijeczynie w Czechach, ukończył studya
skiem, ze mamy bronić metylko interesów jednej się zapobiedz. ~ .............................................  ' '
prowincyi, ale dobra całego narodu.

s  i w T " ^ . .S o d e ™ ;  we-“ iendziai
Ostatni ten list tworzy najdokładniejszy t r a k t a t ! .  .•  • ' 1 rf m i e j s c y  pp. Stefan Mu-

|o tej materyi. Leon XIII skoncentrował w nim czkowskl 1 Franciszek Slęk. 
w energicznych wyrazach wszystkie argumenta, I .
które się domagają nietylko w interesie Europy I , Z1S rano otrzymaliśmy wiadomość, iż pogrzeb 
i Stolicy św., ale i w interesie Włoch powrotu I SP- Grocholskiego odbędzie się w Różyskach, nie 
władzy świeckiej Papieży. |jak  pierwotnie było postanowionem w piątek dnia

21 b. m., lecz w s o b o t ę  d. 22 b. m., a to raz
*  B e r lin a  I z Powodu Przypadającego w piątek święta ruskie-

w  m  i.- ju i j  • i.]- |^°> a P°wtóre, aby dać możność wzięcia udziału
prawne w Pradze i poświęcił się politycznej służ-1 U„„W: Monachlu“  odb^ 0i S1S. one^daJ P^liczne z e - |w pogrzebie delegatom z Wiednia. 5

» ra-

czwar-

położone, wspomniał, że gdy wybrany prezes do-1 i krótko ją  motywował, zaś posłowie Abrahamo-jw r. 1847 został sekretarzem gubernialnym w e| k^ \ Udaniem Rohlfsa do położenia tamy tym okru-1 n je  0 godzinie 10 rano w Podwołoczyskach trdzie 
brem cieszy Się zdrowiem, zapewne będzie I-” - I    ; r>...--u : ----------------------- , . . I r --------! _ — i— * , • ? c Icienstwom wvslarr»7.v raka?, handlu n iew oln ik am i l --------- . -------------• - j  J . ' . o
dzo rzadko w potrzebie zastępowania go.
rał zawsze dotychczasową politykę Koła. * » • m i i---- —   —— j  w-r — ju u v u j ixuvi j  D*\Jt TT 1CŁ | *> j  uiiwxi * VWIHWUV1UU < u lu iw  tu IV x uv/UVZidiO V/A1V/J ■ I . I V  Cf\r\ ~ , « —
f°i  ̂ J nnn ^ Ŝ ° Wanie \  ^  ^ m k*crunku Pójd zie |z  polskich członków komisyi budżetowej na po-|ery Bacbowskiej i jeszcze rok potem, z a p ro w a - l^ ^ j '  ̂ oa' I wychodzącym o godzinie 6-tej wieczór pociągiem^
dalej, pomagając przewodniczącemu.

W sprawie sądownictwa.

siedzeniu tejże był utrzymywał, że auskultanci są-1 dził reformę szkół gimnazyalnych i uniwersyte-l Arabom wszelkiej cywihzacyi, poczem mi-1 kt(jry stanie we Lwowie o godzinie 11 w nocy!
dowi bywają t e r a z  używani w m i e j s c e  wotan-|tćw, a w r. 1855 współdziałał wybitnie przy za-1?^on.arz GeJ er skreślił stosunki niewolnictwa i ze-1 \y imieniu Wydziału krajowego wezmą w po­
tów na posiedzeniach sądów kollegialnych w spo-1 warciu konkordatu z Kuryą rzymską. W r. i860 brame zakodczyło się okrzykiem na cześć księcia grzebie udzia}: JE . Marszałek krajowy hr. Jan 
sób obowiązującą instrukcyą sądową wzbroniony. | usunął się z gabinetu i otrzymał przy tej sposo-1 ‘ , .. , . | Tarnowski, Dr Hoszard i Dr Romer. O ile dotąd
Gdy w motywach proponowanej rezolucyi słowa I bności wielką wstęgę orderu Leopolda. W r. 18611 Nadzwyczajne poselstwo sułtana marokans jego I wiadomo, przemawiać mają podczas pogrzebu 
o zastępowaniu sędziów przez auskultantów dały I został dożywotnim członkiem Izby panów. W tym I {)rz^ ę Z1<? w pierwszyeh dniach stycznia do Ber-1 Marszałek krajowy hr. Tarnowski i prezes Koła

Post donosi, że poseł niemiecki w Rzymie Keu- legram ze Bkałatu:
otrzymaliśmy następujący te-

dell sam już w marcu zażądał swego zwolnienia |  ska*ack* zawiadamia dele-
z obowiązków posła, chociaż krok ten wcale niej® . • . . . . .  81̂  Pocl4fer|em ze Lwo-

/ , — , r — ;—  '  ,— ----------- u l .  u iv iu u i , łu u c ,  j a Ł u  usić iw o m  p r z e c iw n e ,  p o s e ł l a u i c s u m c j  r o z w in ą ł  w i e ia ą  u z ia ia in o s c  l OPOKI .
misyi budżetowej zasiadającym, ażeby w dyskusyi I Bobrzyński wyjaśnił, że były takie nawet czasy, I swego szwagra hr. Jarosława Clam - Martinitza. l wodu wstąpienia, jego na tron.
nad budżetem, jako główne żądanie kraju posta-1 w których dla braku sił przy sądach kollegialnych I uważany był za przywódzcę konserwatywnej par- n“* °
wili żądanie pomnożenia sił w sądownictwie i za-1 w kraju naszym używano niekiedy auskultantów I tyi szlacheckiej. R. 1868 podał się do dymiśyi
pewnienia sądownictwu zdolnych i wykształconych do referowania spraw na posiedzeniu, wprawdzie jako członek Izby panów: Cesarz tej dymisyi n ieT  cuuciaz m e |wa dnia 22 b. m .'na ńogrźeb do R0*vsk”' i r  ,a-
prawmków. 2) Koło polskie poleca członkom swo- w obecności wotanta, który dla braku czasu na I przyjął , poczem hr. Thun brał udział w dysku-1 ?  spodziewany, gdyż nie istniała żadna różnica 18taną przygotowane furmanki w Podwołoczyskach
im w komisyi parlamentarnej zasiadającym, ażeby wet rewizyi faktycznie nie wykonywał. Poseł tenjsyach nad prawem małżeńskim i ustawą szkolną I L Poiai5dzJ  “im a Jego przełożonymi. I Uprasza się, aby Wydziały powiatowe telecrafi-
ządauie to starali się przeprowadzić, jako ogólny jednak wyraźnie nadmienił, że od lat kilku s ta n l‘ głosował przeciw obu ustawom. R. 1881 zostali, r̂ nkfurter Zty  donosi według wiadomości, j a - |cznie zapowiadały ilość osób delegacvi Dod adre
postulat prawicy izbowej. taki i u nas już nie istnieje. Natomiast nacisk głó |kawalerem orderu Złotego runa, a w. r. 1883 p o |k^ utrzymała z Hamburga, że w piątek udała s ię |sem: jvądzielski w Podwołoczyskach

W celu w ykonania nnwv*a».Ai nphwulv I mm? ^  i__i . . .__ !__•*_ P i ___ :  ______   _~i__j  _   , . r  I k om isva . złożona z niecni ofioerńw sztabu leneral-1 ^ ^
kowie Koła, należący
ułożyli w porozumieniu z prawnikami tak z Koła, cenie się naukowe i praktyczne w zarodzie są- honorowym Akademii Umiejętności w Wiedniu badan ia  terenu do wzniesienia nowych fortyfika- 
jak i z innych klubów prawicy motywowaną re- dowym pod odpowiedniem kierownictwem star- Hr. Leon Thun miał w sobie materyał m ęża |CW. • d?lną ,Łabą- Nowe wrtyfikacye otrzymać
zolucyę, z dwóch części złożoną. Część pierwszaIszych urzędników, przedwcześnie bywają używani|stanu, a co więcej, męża zasad. Jako m inister|maJ4 ciężkie działa z fabryki Kruppa, a uowy| 
miała na celu po w i ę k s z e  n i e  l i c z b y u r z ę d n i - d o  prac takich, dla których już zupełnego ukształ- w systemie reakcyi i germanizacyi w gabinecie kanał P6*1100̂  ma być na wypadek wojny zabez
Ir A w  a i i d n w v n h  t a l r  o? l / r o i n  n o u v v m  m i r   ̂ I   . . I c?^i__________ i_____• i • v i . I DlftCZOUV n n n y . i p .m i i f t m i  m i n a m i  h p H ^ i fumiał jednak wyższe za­ pieczony podziemuemi minami. Załogować będzie 

w nowych fortytikacyach artylerya, pionierzy i

Kronika m iejscow a i zagran iczna.
K raków 19 grudnia.

—  Prezydent miasta Dr S z l a c h t o wa k i  wraz 
z radcą Magistratu p. T u r n a u e m  zwiedził dziś bez­
p ła tn ą  kuchnię, u rz ą d z o n ą  na K a z im ie rz u  dla dziatwy 
szkolnej, i wyraził się bardzo pochlebnie o urządze-

kó w  s ą d o w y c h  tak w kraju naszym, jak  iIcenią i odpowiedniej wprawy potrzeba, że miano-18ckwarzenberg-Bach ____ ______ _ ...„„„„ „„
wszędzie tam, gdzie tego stosunki sądownictwa wicie młodzi auskultanci otrzymują zanadto wcze- sady i szersze poglądy osobiste przeprowadzić w do-1w n.owycl1 
wymagają. Część druga zaś dążyła do zape- l śni e,  oczywiście pod rewizyą wotantów, osobne I niosłej reformie wychowania publicznego, a zwła-1 lm kl marynarskie, 
w n i e n i a  s ą d o w n i c t w u  s i ł  z d o l n y c h  i od-1terniony Drzv sadach kolee-ialnvch n CA 100VA7.1 S Z C Z a  liniwersvtetow W atnannlrn Ha Tlniwopo^łoł,, I f

w  TT* . * 11*1 M O ,T * ^ 1, r  I niu 1 działalności zakładu. Prezydenta przyjął pVflTrTch
- . . . .   v ______ „  „   r . , ______________________   W Utrecht odbyło się d. 17 b . m .  przy licznym  Landau, oraz pełmące dyżur panie-Zygm untowaSzan

, uchylenia takichże posad bezpłatnych, sądowych. Poseł ten wykazywał, jak zgubnie od- wdzięczą nasz Uniwersytet uominacyę profesorów, | współudziaie walne zebranie katolików holender-1 cer0wa, Hirschowa Landauowa Adolfowa Schererowa
■enia praktykantów i młodszych auskultan- działywać musi tego rodzaju brakiem urzędników  jak  Zygmunt Helcel, Wincenty Poł,'Józeł Dietl. | sklch > zwołane przez ligę katolickich związków I Markusowa Schoufeldowa i Lieblingowa Prezydent

tów przy sądach kollegialnych pod odpowiedniem sądowych wywołane posiłkowanie się młodzieżą, |Dziełem L. Thuna był konkordat, który bądź| wyborczych, a pod przewodnictwem p. Józefa D e -L ^ y j  jq złr. na cele kuchni w rece d Hirscha Lan-
kierownictwem i bez niewłaściwego przeciążania której wskutek takiego przeciążenia odejmuje s ię |co hądź w wielu punktach przerwał tradycye jó-jlacour z Herzogenbuscb. Deputowany p. Dr Schaep I daua.
ich pracą, nakoniec za pomocą ustawodawczej I możność doskonałego przysposobienia i ™.n,nn„ii .„„i — .. Itnann n™niuwiai ,„i.. I _ . . . . .  _  _
zmiany przestarzałych przepisów do praktycznych wowania trudnego zawodu sędzio 
egzaminów sędziowskich, a dopóki to nie nastąpi, | Nieprawdziwem jest nareszcie

tantów, 
kształcenia

przed połączone komisye parlamentarne wszyst-1 wskutek tego groził czy radził był krajowi przyj -1 chem czeskim — w lat wiele później przyłączył | której wznoszono toasty na cześć Papieża, króla I wzajemnych ubezpieczeń. P. Baranowski zapisał sic
kich klubów prawicy (t. z. siedemnasto w kę) w celu I mować do sądownictwa kandydatów z innych kra-1 do niego, z tego poczucia, że przeciw prądom | 1 biskupów. _________  I dobrze w naszej działalności społecznej i nietylko do
uzyskania dla niej poparcia ze strony wszystkich Ijów. Zwracano tylko uwagę na to, że wskutek za | niemieckiego liberalizmu, bezwyznaniowości i ni-1 [Rady powołanym został przez współobywateli ale
tych klubów. Gdy rezolucyą ta takie poparcie małej liczby płatnych posad auskultantów i dla | wełaeyi jedyną tamą i ostoją może być ruch na-| *  P e t e r s b u r g a .  I nadto od szeregu lat piastuje godność -prezesa* kra-
uzyskała, członkowie Koła polskiego, w komisyi braku widoków odpowiedniego awansu bardzo|rod°wy. Wierny wobec tronu, gorliwy katolik, re-| Bar. Aleksander J o m i n i ,  o którego śmierciI kowskiej Izby handlowo-przemysłowej. P. Baranowski 
budżetowej Izby poselskiej zasiadający^ wnieśli ją  wielu i to często najzdolniejszych praktykantów |Prezentant zasad dawnego porządku hierarchiczne-1donieśliśmy wczoraj, jeden z najznakomitszych|jest ostatnim,, z tych, co w skład Rady w r. 1848 
podczas obrad tej komisyi nad budżetem mini-1 sądowych opuszcza służbę rządową i szuka ka-|g°> wszelako umiał je  pogodzić z wymogami | mężów stanu rosyjskich, urodził się w r. 18111 wybrani zostali, towarzysz jego bowiem i członek tejże

jedyn ie  formalną zm ianą części pierwszej, że oprócz łyby przy sądach w innych w arunkach. Ostatni świetnie, ja k  i piórem.

kiem, a posłuszeństwo pierwszym warunkiem, ma­
jący ciągle na oku bezpośredni skutek dla chwaty 
Bożej i pożytku dusz, zostawia mało czasu i mo­
żności do rozwinięcia indywidualnych talentów, 
jakich wogóle sztuka wymaga. Mają Benedyktyni 
malarzów, Dominikanie wielkich oratorów. Jezuita 
przez całe życie niemal nie schodzi z ambony, a 
jednak nawet kaznodziejstwo, jako sztuka orator- 
ska, mniej stosunkowo liczy wśród nich imion 
wielkiej sławy. Skarga nietylko w Polsce jest 
wyjątkiem. Wymowa jezuicka, jak  jezuicka ar­
chitektura, ma także swój szablon, bo jej celem 
bezpośredni, jak  powiedzieliśmy, skutek, prakty­
czny pożytek i ciągły pośpiech w nadmiarze 
pracy, nie zaś artyzm, świetność i osobista mówcy 
sława.

I chyrowski zakład powstał z tym zadziwiają­
cym pośpiechem, z tym względem na pożytek o- 
gółu i praktyczny rezultat; powstał, dzięki du­
chowi organizacyi tego zgromadzenia, ale z dziel­
nej i śmiałej imcyatywy byłego prowincyała za­
konu. Najściślejsza karność zakonna i zbiorowość 
każdego działania nie może przeszkodzić temu, 
ażeby pojedyncze postacie nie naznaczyły się tak 
w zakonie, jak  w Kościele i spdłeczności.

Kto był w Starej Wsi podczas korouacyi obrazu 
Najśw. Panny Maryi, ten ze zdumieniem patrzył 
na ówczesnego superyora, który był tam gospo­
darzem. Pamiętna to była chwila: przybył nun 
cyusz apostolski, kilku biskupów, kapituły obu 
obrządków, cały św. Jur ówczesny z X. Malinow­
skim na czele i wielu dostojników świeckich. — 
A ten, co tę uroczystość obmyślił i zgromadzenie 
sprowadził, czuwał bacznie, aby każdemu było 
wygodnie i miło, aby pojednać i zbliżyć, co go­
dne zbliżenia i pojednania, a odsłonić, co z gruntu 
szkodliwe.

Podziw wzrastał dla tej postaci, gdy do zadań 
kościelnych, dyplomatycznych i trudów gospodar­
skich przybywała jeszcze troska o zaopatrzenie 
stu pięćdziesięciu tysięcy ludu w pokarm duchowy 
i nadzór opiekuńczy. Tasama dzielna,, a wyniosła 
postać, która tern wszystkiem kierowała z tak

żby dyplomatycznej i został wkrótce pierwszymIprzy ul. Siennej, Stolarskiej, placu Dominikańskim 
radzcą w ministerstwie spraw zagranicznych. Jo-|od 9—l l 1/* zrana i od 2—4ya po południu, 
mini był nauczycielem, historyi polityki rosyjskiej | — W alno zgrom ad zen ie  członków Towarzystwa

świetnem powodzeniem i doniosłym skutkiem, zni-
'Ł  Poznania. _ . . . . . . .     , ___

W Poznaniu odbyła wczoraj posiedzenie komit równie zmarłego w. księcia Mikołaja, jak brata bursy imienia Stefana Batorego odbędzie się w Wa-
. * . F  I i p it a  n a n n i t i n o i / A  n K n o n i a  n o r a  W  v a Itii  I UUO o-r lu I HnwipflP .h i rrnrl  ™ U  „  j * • r  •

Opuścili nas wszyscy, a ci, co do 
izili nas solidarnością wolności, naigi 

z naszej niedoli. My sami załamujemy ręce! l u b l ^ ,  ■ ̂ ieuzemiu w^ oran{ł z“ a 
opuszczamy ie w niemocy. g d v  a n i  n le - i  n i e ś ć  I J niezwłocznie przystąpi do

ma w^Riato. Z W1̂ H  10 listopada*z. r. Komisya ta uchwahk: w y d ! l ć | ^  Z08tał mini8trem 8Praw zngranicznych, otrzyjłudniu w sali radnej m. Wadowic, na które' wydział
ma w Białej podlaskiej i w Siedlcach, me bez odezw wzywajaca wszystkich rodaków do ucze mał baron Jonum godność sekretarza stanu. Na wszystkich członków Towarzystwa zaprasza.
oTbrayym ietadmz ie ir^ ‘S Ł  ^  ̂  i p i e l ^ - b r u k s e l s k i m  w r. 1874, zebranym w celu -  W skład komitetu bali, na J z y ś ć  weteranów
omrzymie dzieła, reformę zakonu Bazylianów i waida dale; kółek rodzicielskich i zakładania no zhumanizowama wojskowości, był Jomini przewo- wojsk polskich z r. 1831, odbyć się mającego we
sied zT v ^  glmUaZyum tarnopolskle&° do uoweJ I wych, nadto podającą przepisy, dozwalające pry- duicz^cym; lJako śclsłJ  przyjaciel Gorczakowa re-1 środę 6go lutego 1889 r. oprócz prezesa Ksawerego

t ii • . . .  I wałnni nonb-i iu n lr . A_.11.. „I_____I preZCUtO'
I w ielkie dzieło w yrasta  w la t k ilka  

kończone, tak  obmyślane, jak b y  było
ku generacyj. IJT S S i ,  |K«™d Ok.iUiMg, Wtod,8l ,»  db»alibog...ki;M.U-

niedawna dia prZygotowania rzeczonego wiecu. Jakoż JS/owo)e Wremm donosi, że prezesem czasowe- rycy Chłapowski, Mieczysław Darowski, Fortunat Gra- 
zaraz na posiedzeniu wybraną została komisya zarządu kolei skarbowych został zamianowany I lewski, bar. Zdzisław Heydel, Kazimierz Jędrzejowicz,
a . . . ------ , . . .  J I inżynier wojenny^ jenerał Petrow. I Antoni Kłobukowski, hr. Ludwik Koziebrodzki, An-

. „ .    . Minister finansów poczynił niektóre zmiany|drzej bar. Konopka, hr. Henryk Krasiński prezes st.
prześladowanym, ani wstrzymywać prądów od-| „  |w  przepisach, ogłoszonych w r. 1884 i tyczących|Filaretów Lisowiecki, prezes czytelni akademickie!
stępstwa nie jesteśmy z d o l n i . W  dziejach Unii I watyfcanu. I się cen, według których mają być przyjmowane I Dr Michalik, hr. Oswald Potocki Adolf Siedlecki
pierwszy fakt dodatni, na większe rozmiary, to I Leon XIII a niepodległość Stolicy ŚW. I kupony pożyczek metalicznych i wylosowane bi I Piotr Szymberski.
odrodzenie zakonu o wielkich tradycyach, to dżwi-1 Zbiór dokumentów Leona XUI w sprawie wia- I fety oraz obligacye tych pożyczek przy opłacie! — Z Uniwersytetu. P. Ignacy B i e l e c k i  rodem 
gnięcie tego filaru, który się był pochylił i bliski dzy świeckiej, ogłoszony niedawno, jak to już cła w walucie złotej. I z Haczowa, w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym
był zupełnej ruiny. A gdy na całym obszarze ziem pisaliśmy, rozpoczyna się listem o władzy świe- Jak donosi Petersburger Ztg, rząd rosyjski za-1 Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich, 
polskich pod dwoma rządami mowa polska wy-lckiej, który Leon X1H przesłał w r. 1860 swoim I mierzą ustanowić przy Watykanie stałe poselstwo; I — Znalezienie zwłok. W Mogile nad brzegiem le- 
gnana ze szkoły, a młode pokolenia poddane to r-1 dyecezyom w Perugii, ośmnaście lat przed wy-1 w Petersburgu nie będzie jednak nuncyusza pa-1 wym Wisły, obok pastwiska wiejskiego znaleziono 
turze rusytikacyi i germanizacyi, myśmy jeszcze niesieniem swojem do godności Głowy Kościoła. I pieskiego. Godność posła przy Watykanie otrzy-1 zawisłe na gałęzi zwłoki nieznajomego * mężczyzny 
w Galicyi me zdobyli się na reformę wychowania I W tym liście Leon XH1 wymienia uroczyste pra-1 mać ma podobno p. Buteniew. I wodą przyniesione. Zwłoki te są zupełnie zepsute bez
publicznego w duchu narodowym i katolickim.— Iwa celem stwierdzenia słuszności i potrzeby wła-     '  '~ l----  - - ..................................
Chyrów, to jedyny dziś w Polsce zakład wycho- sności terytoryalnej Namiestników Chrystusa. Wy- 
wawczy, jedyne ognisko, gdzie, okrom szkolnej kazuje stopniowy rozwój tej potęgi świeckiej, naj- 
nauki, młodzież otrzymuje, czego szkoła nie daje, czcigodniejszej i najstarszej, jaką świat widział,

głowy, a na rękach, piersi i brzuchu nie mają ciała. 
Oprócz trzewika na jednej nodze, pozbawione są 
wszelkiej innej odzieży.

—  P. Edward Jędrzejowicz, z Białej, poseł na 
Na wczorajszem poufnem posiedzeniu Rady m. jsejm krajowy i b. marszałek Rady powiatowej rze-

Pogrzed śp. Grocholskiego.
a co nierawsze dać i rozciągać może dom rodzi- dochodzącej do pełnego i wspaniałego rozkwitu.  „ r  r _____________ ,  _   .   „UHUtM,WCJ rze.
cielski. Nie dziw, że zakład na tak wielkie roz-l przez pobożność książąt i świata katolickiego i (odczytał prezydent następujące pismo Wydziału I szowskiej, idąc do młyna parowego w Białej pod 
miary: trzeba tu przygarnąć dziatwę z dalekich przez wolną pracę wieków. „Ci, którzy dążą do krajowego: I Tyczynem, padł tak nieszczęśliwie, że złamał noce.
8!a0U 1 rdżny° dzielnic, trzeba zbliżyć młodzież ograbienia Papieża z świeckiej w ładzy— pisał I Dnia 10 grudnia b. r. zmarł w Abbazyi śp. Ka-1 — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły
rożnych warstw i sfer spólecznych. (wówczas energiczny Leon X111— chcą, aby Ko-[zimierz Grocholski, Jego Ces. Król. Mości rzeczy-1gminie Bohorodczany stare, w powiecie tejże nazwy

Dobroniu i Chyrów naznaczą stanowisko Jezui- [ ściół powrócił w okres swego dzieciństwa, pier-1 wisty tajny radca, b. minister, poseł na Sejm, de-1 na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr ’
tów Polsce w epoce najcięższych prób. Choćby wszych lat swego istnienia.41 putowany do Rady państwa i Prezes Koła poi- — Ze Lw ow a. Uroczystość imatrykulacyjna w U-
kto nie był przyjacielem zakonu, musi uchylić Gdy Leon XIII zostaje Papieżem, w pierwszej skiego w Wiedniu, Dr praw itd. |niwersytecie lwowskim odbyła się onegdaj. Nowoza-
czoła wobec tych nowych dowodów jego usilności, allokucyi do świętego Kolegium 25 marca 1878J Pogrzeb odbędzie się w Różyskach (powiat Ska-Jpisanych słuchaczy na lwowski uniwersytet jest: na 
niemal wysilenia, aby społeczeństwo pognębione, roku protestuje przeciwko nad wyraz przykremu | łącki, stacya kolei Podwołoczyska, poczta Tarno-1 wydziały teologiczny 129 , na wydział prawa i umie 
zwątpiałe ratować i dźwigać, aby mu lepszą przy- stanowisku— asperrimct conditio— Stolicy św .|rudą/ w d. 21 grudnia b. r.. (jętności politycznych 240, tudzież na wydział filozo-
gotować przyszłość. w Rzymie i oświadcza, że „bronić będzie wier- Dia uczczenia pamięci tego m ęża, który całe czny 27, więc razem 396. Uroczystość zagaił JM.

L. Dębick i. nie praw Kościoła i Stolicy sw .“ swe życie poświęcił na usługi kraju i w tej wier- rektor, prof. Dr Leonard Piętak, który w wymownych
W miesiąc później ogłasza swoją encyklikę nej służbie położył niespożyte i nigdy niezapo- słowach skreśliwszy wzniosły cel uniwersyteckiej mło-

Inscrutabili, w której tozbiera wielkie przyczyny (mniane około dobra kraju zasługi, p o s t a  n o  w i ł !  dzieży, zaszczytne jej stanowisko, jej prawo wypły
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wające z obywatelstwa uniwersyteckiego, zachęcał do 
ścisłego pełnienia obowiązków, k tóre w życiu oby- 
watelskiem je s t rękojmią gorliwego i pożytecznego 
działania.

Towarzystwo historyczne lwowskie odbyło w so­
botę wieczór w sali uniwersyteckiej posiedzenie, na 
którem p. Margasz odczytał pracę sw ą: „O stosun­
kach włościan na Rusi w wieku VX“, opracowaną 
głównie na podstawie aktów grodzkich i ziemskich 
lwowskiego archiwum bernardyńskiego. Włościanie 
w wieku XV dzielili się na wolnych, zorganizowa­
nych w so tn ie .i na „przypisanych do gleby." Obie 
kategorye pozostawały w zależności od szlachty, du­
chowieństwa lub starostw  królewskich. Z powodu 
braku sił roboczych, szlachta wzywała kolonistów do 
osiedlania się na Rusi na ich własnych prawach 
i ztąd wynikła ta  dziwna różnorodność stosunków 
prawnych, ja k a  ówczesne włościaństwo charakteryzuje. 
T aką je s t ogólna treść praey p. M argasza. Odczyt 
wywołał ożywioną dyskusyę, po której odczytał Dr 
Balzer list R. Roeppella, który w serdecznych w yra­
zach dziękuje towarzystwu za zaszczyt mu wyświad­
czony przez mianowanie go członkiem honorowym.

Pomnik śp. Maryi Bartuś, przedwcześnie zgasłej 
poetki, wzniesiony ze składek pań lwowskich, odsło- 
niony został bez wszelkiej uroczystości w kościele 
0 0 .  Dominikanów w kaplicy hr. Borkowskich, ozdo­
bionej w spaniałą rzeźbą dłuta Torwaldsena. Pomnik, 
z marmuru cały, wykonany został podług rysunku 
prof. Zasharjewicza, w części swej architektonicznej 
przez prof. M arkoniego; medalion zaś z wizerunkiem 
śp. Bartusówny w marmurze kararyjskim  je«J dłuta 
prof. Tadeusza Wiśniowieckiego.

W tych dniach zjawiła się deputacya lekarzy po­
wiatowych, złożona z p p .: D ra Merunowicza, Dra 
Barzyckiego i Cassiny u protomedyka D ra Alfreda 
Biesiadeckiego i wręczyła mu tableau fotograficzne 
wszystkich lekarzy powiatowych, wykonane bardzo 
pięknie w tutejszym zakładzie fotograficznym pp. Trze 
meskiego i Błachowskiego. Powyższe tableau fotogra 
liczne sporządzone zostało z okazyi zeszłorocznego ju  
bileuszu nader zacnego protomedyka, a wręczenie te 
goż opóźniło się tylko z powodu choroby D ra Bie 
aiadeckiego, który obecnie ma się już  znacznie le 
pie; _  W  zakładzie fotograficznym pp. Trzem e 
skiego i Błachowskiego obecnie wykończonem już 
zostało tableau fotograficzne lekarzy i przyrodników, 
którzy brali udział w ostatnim zjeżdzie odbytym w lipcu 
b r. we Lwowie. N a dużym kartonie mieści się 366 
fótografij lekarzy i przyrodników z wszystkich dziel 
nic Polski wśród pięknych emblematów, widoku mia 
sta  Lwowa i wystawy higienicznej. Karton orygni 
nalny ofiarowany zostanie zakładowi Ossolińskich, a 
fotografie pojawią się najpóźniej w lutym 1889 r ..

P . Radowan Koszuticz, Serb, słuchacz wszechnicy 
lwowskiej, u którego odbyła się w tych dniach re 
wizya policyjna, otrzymał następnie wezwanie do po 
licyi i po przesłuchaniu protokolarnem został areszto
wany. . .

Zamiar założenia we Lwowie krajowego bazaru 
obuwia prawdopodobnie przyjdzie do skutku. D otych­
czas t. j .  w ciągu dwóch dni .złożyli majstrowie szew­
scy 20 udziałów po 50 złr. Nie ulega zaś wątpliwo­
ści, że gmina miasta Lwowa przyjdzie szewcom lwow­
skim z pomocą i tym sposobem przyczyni się do zwal­
czenia konkurencyi zagranicznych bazarów.

Repertuar teatru krakowskiego.
W e czwartek 2 0 g o : Pierwszy występ panny Ireny 

N iesiołow skiej, art. teatru lwow.: Rodzina furyozow , 
k o m e d y a  w  4  aktach, z szwedzkiego F ryd. RUssa.

W  sobotę 2 2 g o : Po raz p ierw szy: Wyznanie, dra­
m at w 1 akcie, przez Barę B ernhad; po raz pierw ­
szy : M aż w drodze, komedya w 1 akcie, Józefa Bli- 
ziuskiego; po raz pierw szy: Zarzutka balowa, k o ­
medya w 1 akcie, z franc., pp. Delacour i Roger.

  Dnia 18 grudnia pochmurno, odwilż; term. od
4 -0 -6  doszedł do -+-2'5 C. Barometr opada; o godzi­
nie 7ej rano d. 19go stan jego był 747 3 millim., 
term. — 0 6 0 . —  Wiatr zachodni.

  W e czwartek d. 20go g rudn ia: ś. Teofila m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
7 Teatru Jutro we czwartek wystąpi pierwszy raz 

na naszej scenie panna Irena Niesiołowska artystka 
teatru lwowskiego, w wielce zabawnej komedyi Rtissa
o. t. R odzina  fu ryozow . .

W sobotę przedstawione będą po raz pierwszy nad­
zwyczaj interesujące trzy jednoaktów ki, mianowicie 
W y z n a n ie  (L ’A veu ), napisane przez słynną artystkę 
paryską Sarę B ernhard; M ąż w drodze, przez Jó- 
z e f a  Blizińskiego i Z arzu tka  balowa przez pp. Dela

C° W n S S ę  odbędzie się ostatnie przedstawienie 

przed ś w i ę t a m i . __________________________

t e a t r .

eh komedya w trzech aktach Adolfa Abraha- 
mowicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

ltorowie znani są już dobrze na polu drama- 
iem i niejeden wieczór, przepędzony wesoło 
a trze , możemy im zawdzięczać. Dość wymie- 
Ciurkiewicza i  Dziurkiewicza, Męża z grze- 
ści i parę innych utworów. Nie bawią się oni 
warzanie nowych typów, przeprowadzanie ja ­

kichś idei abstrakcyjnych, lub wyszukiwanie zaj­
mującej tendencyi, lecz piszą tylko farsy, oparte 
na tle i dowcipie czysto swojskim, mogącym wy­
wołać śmiech i zadowolenie.

Jak  zwykle się dzieje, jedne są lepsze, drugie 
gorsze, gdyż dowcip i fabuła nie zawsze w ró­
wnej mierze staje na usługi, ale w każdym razie 
sztuki tych autorów zasługują na bliższe poznajo­
mienie się z niemi, bo myśl jest w nich zawsze 
uczciwa, a sama treść, podana w formie satyry­
cznej, dotyka zbliska naszych w ad, chociaż dość 
często bywa sparodyowaną.

Przedstawionego w sobotę Florka  nie można 
zaliczyć nawet do lekkiej komedyi. Jest farsą i to 
w niższym gatunku. Nie brakuje w nim dowcipu, 
jakkolwiek czasem trywialnego; akcya w wielu 
miejscach nadzwyczaj żywa, typy zabawne, lecz 
kilka tak skarykaturowanych, iż nie można w nich 
odszukać najmniejszego prawdopodobieństwa; — 
wystarczy przytoczyć całą galeryę panów Pro- 
siątkowskich i Szczygielskich. —' Główny typ 
Florka Florkowskiego, komornika o czułem sercu, 
najlepiej jest przeprowadzony i wraz z panią Iizu- 
calską, żoną zazdrosną, mają prawo bytu nawet 
w komedyi. Typy młodych panienek bezbarwne; 
Rzucalski, pantofel żony, aż nadto znany; dzia­
dzio Onufry wcale dobry, chociaż pobieżnie trak ­
towany.

Miłość dwóch młodzieńców do dwóch ładnych 
panienek jest osią> około której toczy się cala in­
tryga i autorowie muszą widocznie protegować te 
czyste uczucia, gdyż wszystko się kończy pomyśl­
nie i pan Florkowski żeni się z Jadw igą, a pan 
Edward, trochę wietrznik, lecz dobry chłopiec, 
poślubia pannę Wandę.

Względnie najlepszym jest akt drugi, w którym 
komornik przyjeżdża na zajęcie do Rzucalskiego. 
Akt pierwszy, jako ekspozycya, z początku nudny, 
dopiero przy końcu się ożywia; trzeci, jakkolwiek 
dość ruchliwy, grzeszy sytuacyami naciąganemi.

Pan Solski rolę tytułową wykonał zupełnie do­
brze. Bez szarżowania potrafił być zabawnym, a 
scenę upicia i oświadczyn odegrał wybornie. Pan 
Przybyłowicz} utrzymał swój komizm w natural­
nej mierze i typ Heliodora zawdzięcza jego grze, 
iż wyszedł nie tak skarykaturowany. Pani Woj- 
nowska była przepyszną żoną zazdrosną. Pan Sie­
maszko z niewielkiej roli Pietrzyckiego potrafił 
zrobić postać typową, a pan W erner, jako Rzu­
calski, złożył dowód, że umie dzielnie odtwarzać 
zamaszystych szlachciców. Inni artyści nastrajali 
się do ogólnej całości.

Obecnego współautora p. Ruszkowskiego wy­
woływano kilkakrotnie.

Kończymy uwagą do Dyrekcyi, że pauzy mię­
dzy aktami przeciągają się zanadto i nudzą pu 
bliczność. Z  fotelu.

Dział ekonomiczny.
W s p r a w i e  p o ż y c z k i  p r o p i n a c y j n e j  do­

nosi Fremdenblatt, że kompetentne czynniki zwró 
ciły się do kilku wybitnych instytucyj finanso­
wych, mianowicie także do austryackiego „Credit­
anstalt," o udzielenie wskazówek względem naj 
odpowiedniejszego sposobu sfinansowania poży 
czki, oraz że w sprawie tej toczyły się już w Wie­
dniu przedwstępne układy. Jako pierwszy skutek 
tych układów poczytać należy przedłużenie okre­
su amortyzacyjnego obligacyj propinacyjnych z 21 
na 36 lat. Ponieważ projekt rządowy dotychczas 
jeszcze ostatecznie nie został zredagowany, nie 
mogła żadna instytucya bankowa wystąpić z pro­
jektem sfinansowania pożyczki, albowiem niema 
dzisiaj jeszcze realnej, pewnej podstawy do sfor­
mułowania warunków oferty.

Z g r o m a d z e n i e  w ł a ś c i c i e l i  c z e s k i c h  
f a b r y k  s p i r y t u s u  upoważniło Wydział Towa­
rzystwa czeskiego spirytusowego do wystósowania 
petycyi do Rządu, względem usunięcia wielu tru­
dności, które się okazały w przeprowadzeniu u- 
s t a w y  s p i r y t u s o w e j ;  między innemi żądają, 
ażeby nie rozdzielany jeszcze kontyngent 20 pro­
cent, wynoszący 200.000 hektolitrów, był wliczo­
ny przy 3-letniej przeciętnej produkcyi gorzelń 
rolniczych, tudzież zniesienia obowiązku kaucyi 
transportowej.

S t a t u t  o r g a n i z a c y j n y  k a s  p o w i a t o ­
w y c h  dla zabezpieczenia robotników na wypadek 
choroby został już ogłoszony w ostatniej publika- 
cyi Ministerstwa spraw zewnętrznych. Na Galicyę 
wypada 29.829 osób do zabezpieczenia i 59 kas 
powiatowych.

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 18 grudnia.

Pszenica na wiosnę 8*18—8 '2 3 ; żyto na wiosnę 
6‘35—6 '4 0 ; kukurudza na m aj-czerw iec 5.43— 
5*46; owies na wiosnę 6 07—6 09; spirytus kon­
tyngentowany 17*50— 17-75; nafta amerykańska 
22-25—22-50, galicyjska „Standard White" 19 50 
19.75, cesarska marka Skrzyński 22-25—22-50.

Od Administracyi „Czasu“
Na odnowienie kościoła na Skałce ofiarowali: 

X. T. J. 1 złr. 23 c t., Ludwik Majewski z Bóbrki 
5 złr.

Rozwiązanie szarady.
Ostatnia szarada znaczyła: M a n d o l i n a .  Za 

udatne rozwiązanie, połączone z szlachetnym za­
miarem użycia dzieł Mickiewicza na cel dobro­
czynny, przyznajemy nagrodę p. Januszowi B u- 
z i a c k i e m u  z Krakowa. Oto jego rozwiązanie.- 
Mróz osiadał na szybach krzyształy srebrnemi, 
Księżyc przez nie mi rzucał tajemnicze cienie,
Gdym usłyszał stukanie rączęty drobnemi 
1 echem się po sieni rozeszło westchnienie.
Otwieram drzwi i widzę skuloną dziecinę,
Co z T a tr  śnieżnych tu przyszła na chleb zapracować, 
Nieśmiało ręce do mnie wyciągnęła sine:
Panie —  rze k ła— jam  głodny —  dajcie co drutować... 
Dałem chłopcu czworaka —  ofiara nielada,
Lecz i sam nie bogaty —  na co stać, to dałem ; 
Dziś sobota —  i na myśl przyszła mi szarada...
I  w sercu przyjścia w pomoc dla dziecka szukałem. 
Jeśli zgadnę, loteryę urządzę z wygranej,
Mickiewicz zabezpieczy dni parę cliłopczynie,
Bo jase łka  przepędzi w izdebce ogrzanej —
A to dzięki szaradzie, w niej zaś m a n d o l i n i e !

Drugie udatne rozwiązanie nadesłał T a d z i o  H. 
z Wielopola. Brzmi ono:
Aby wczorajszą szaradę odczytać,
Na co po mannę biedź pod Palestynę,
Albo o W łochy i o Lido p y tać?
Na cóż wspominać samobójcy lin ę !?

Dość wśród gór naszych spojrzyć na d o l i n ę ;  
A je ś li znasz swój w łasny kraj kochany,
Toć znasz i cudną naszą Ukrainę —
N ad Czarnem morzem słynne tam l i m a n y .  

Rzewniej tam Kozak przy torbanie śpiewa 
O dawnej sławie, wolnej Ukrainie,
Niż V im ercatti; —  bo człek nieraz ziewa,
Gdy on g ra  ckliwo na swej m a n d o l i n i e .

Na wzmiankę osobną zasługują jeszcze następu 
jące wierszyki: pani z Gołaszewskich Maryi (So­
bolewskiej, Heleny J. z Rzeszowa, Antoniny Dan- 
kownej, Marcelego Dlużniewskiego, J. H. F . Kie- 
szkowskiego, z Gródka nad Dunajcem, od znajo­
mych z Balic (p. M edyka), J. N. Korybuta Da­
szkiewicza, P. A., t —i.; akrostychony: A. Ch., L. 
z Krzeczowic i Zofii Karbowiakowej z Pleszowa.

Nadesłały rozwiązania wierszem pp.: Kazia Fal­
kowska, Helena Lenert, A. Stypkowska, Felicya 
Goldmanówna, Maniusia Lichocka, Apolonia Kwia­
tkowska, M. Wiehlerowa, L. Gorzkowska, Kamcia 
Głuchowska, Zofia Markusfeld, Bronisława Gra- 
czyńska, Zofia Dacharna, Anna Witwicka, Masiul- 
ka O., Polka (W arszawianka), Marya P., Bilina, 
z Krakowa; Mania Kraupa z Wieliczki, Marya 
Pacułowna z Krzeszowic, Janina z Rudawy, He­
lenka Męcińska z P artym a, Zosia hr. Łubieńska 
z Zassowa, Julia Lewandowska z Szczucina, He­
lena S. z Zakopanego, M. Jagusińska z Korczo 
wa (przy Rawie ruskiej), Helena Jauochowa z Rze 
szowa, ekspedytorka poczt z Niewistki, St. Meix- 
nerowa ze Strachocińska, Helena Kaczorowska 
z Rudenic.

Nadesłali rozwiązania wierszem pp.: Józef Pło- 
szewski, J. Mossakowski, Witold Kurnatowski, Stan 
P. Bogucki, Henryk Schlesinger, Maryan Duszyń 
ski, Franio Górski, Stanisław Żeleński, Stefan Cze 
śnikiewicz, Oleś Merkert, Adolf Nowaczyński, W ła­
dysław Marossany, Zdzisław Doliwa, Alfred S., Cete­
ra Jan, Phantasus, Pajor ze Zbikowic, Anonim bez­
interesowny, S tary marynarz Tadeusz, Józef z Wa­
welu, Boluś, Łapaj z ul. Poselskiej, Tadek z Pod- 
gnieżdzia, Maryan P . , Le Zmut — . z K rakow a; 
Adam Bogdany ze Zwierzyńca, Łapaj z Podgórza, 
Mieczysław Marusieński z Czernichowa, Gustaw R. 
z Jasła, Stanisław Goraj z Rzeszowa, Józef Ziem­
biński z Rzeszowa, Aleksander Stroka z Rzeszo­
wa, S. Ow. z Przemyśla, Czytelnia Seminaryum 
ob. łac. we Lwowie, Mateusz Kowalik z Radomy 
śla, Witoldek Strzemieńczyk z Lackiego.

Bezimiennie nadesłali: E. M., F. G. (m. p. sza 
Jony), W. M. z Krakowa; J. A. T. z Kent, L. D 
z Jarosławia.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „ S a d e d a n e *  n ie  p u c h o -  
ilzą  o d  H e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E .  (2783 1-?)

X
X
X
X
X
X
&X
X
X
X
X
X
£

£

K u p o n y

w y p ł a c a  

bez odtrącenia prowizyi

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego
w Krakowie

Rynek 1. 30 dom JW. hr. Wodzickich.

N A D E S Ł A N E . (2646)

Zrobić wynalazek nie wystarcza — potrzeba 
jeszcze, aby takowy przez pojedyncze i łatwe za 
stosowanie był użyteczny dla wszystkich — to da 
się powiedzieć w całem znaczeniu słowa o wy 
ciągach bulionowych, mąkach zupowych z roślin 
groszkowych, tabliczkach zupowych z mięsa i ko 
rzeni — firmy Juliusza Maggi i Sp. Łyżeczka ka­
wowa tego wyciągu użyta do talerza gorącej wody, 
wystarczy, aby mieć natychmiast bez żadnego do 
datku, smaczny i mocny rosół. Dla polepszenia 
zupy lub sosu, wystarczy dodatek bardzo mały 
Oprócz wielkiej wydajności — łyżka stołowa tego 
wyciągu odpowiada bulionowi ze stu gramów naj 
lepszego odtłuszczonego mięsa wołowego bez ko 
ści — posiadają te wyciągi tę zaletę, że nie za­
wierają ani kleju, ani tłuszczu, i dlatego są za­
wsze świeże, gdy inne ulegają zepsuciu. Z mąk 
zupowych groszkowych zyskuje się przez proste 
wsypanie na wrzącą wodę i pogotowanie 15—20 
minut przy wolnym ogniu, równie smaczną jak  
pożywną zupę „purć." W braku rosołu, gotuje się 
m ąkę, jak  powiedziano, tylko z wodą i dodaje 
trochę wyciągu bulionu Maggfego. Tabliczki zu­
powe, sporządzone z mięsnego wyciągu i korzeni, 
trze się miałko i rozrabia dobrze z zimną wodą, 
potem wlewa na wrzącą wodę i gotuje się od 3—5 
minut przy wolnym ogniu. Czwarta część jednej 
tabliczki daje 2 pełne talerze zupy, odpowiadają 
cej wszelkim wymogom. Dla użytku domu są pro 
dukta te, ze względu swej doskonałości, taniości, 
łatwego sposobu przyrządzenia, oraz wielkiej o 
szczędności bardzo polecenia godne. Również pp 
turyści, myśliwi, oficerowie garnizonowi, inżynie 
rowie przy budowach i urzędnicy, używając tychże 
na próbę, przekonają się, że wyroby te nadają 
się znakomicie dla zaopatrzenia się na wieś 
w okolice, gdzie otrzymanie lepszych środków 
pożywienia jest utrudnione.

N A D E S Ł A N E .  (2700 58-?)

D r J u liu sz  B a n d ro w sk l
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalue studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głćwnym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3—6 po południu

Telegramy własne „Czasu*.
L w ó w  19 grudnia. Posłem do Rady państwa 

z kuryi wielkich posiadłości okręgu wyborczego 
Lwów-Gródek, został dziś wybrany minister Filip 
Z a l e s k i  23 głosami na 26 głosujących.

T a r n o p o l  19 grudnia. Posłem do Rady pań­
stwa z kuryi wielkich posiadłości okręgu wybor­
czego Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trem bowla, został 
dziś wybrany Leon hr. P in  i ń s  k i  62 głosami na 
82 głosujących; 15 kartek było próżnych, a je ­
den głos otrzymał minister Zaleski.

U G ń t n  19-go grudnia. Rząd obejmuje ruch 
kolei węgiersko-galicyjskiej od 1-go stycznia, oraz 
wszystkich urzędników, nie na mocy prawa se- 
kwestracyi, ale na podstawie dobrowolnej umowy.

l l / l e d e ń  19 grudnia. Na Krecie wielkie wzbu­
rzenie. Zgromadzenie narodowe telegrafowało do 
Sułtana o odwołanie gubernatora Sartinskiego. Mó­
wią o angielskiej interwencyi.

ń i t u e n  19 grudnia. O losach Stanleya pa­
nują w Londynie ciągle sprzeczne przekonania, 
Rząd egipski chciał Suakim opuścić, aby oszczę­
dzić koszta. Anglia sprzeciwia się temu-

W i e d e ń  19 grudnia. Między Armeńczykami 
odkryto spisek „młoda Armenia", zawiązany w ce­
lu walki o niepodległość i utworzenia jednego 
państwa z rosyjskiej i tureckiej Armenii.

i t e r l l n  19 grudnia. Dolfuss w Mtilhouse po­
stanowił wskutek ciągłych dokuczliwości ze strony 
władz niemieckich przenieść wszystkie swoje fa- 
iryki do Francyi. Będzie to dla Alzacyi dotkliwy 
cios.

Berlin 19 grudnia. Niemcy czynią wszelkie 
usiłowania, aby skłonić Anglią do większej ener­
gii w^obronie Suakimu, obawiają się bowiem, że 
w razie upadku Suakimu a po uwięzieniu Emina, 
cała siła Sudanu zwróci się przeciwko Niemcom 
w Zanzibarze. Niemcy starają się przekonać An­
glią, że utrzymywanie stosunków handlowych bez 
opieki zbrojnej siły i zajęcia ufortyfikowanych 
miejsc już obecnie stało się niemożliwem, gdy lu­
dy afrykańskie z łatwością broń otrzymują. Cały 
handel Zanzibaru obliczają tu na 35 milionów 
marek i w tern na Niemcy przypada 4V2 miliona 
na eksport i import.

P Ą ry ®  19 grudnia. Oportuniści łudzą się, że 
jrezydent Carnot nie sprzyja Floquetowi, że ocze­
kuje tylko przesilenia, żeby zerwać z rady­
kalistami, a powołać gabinet oportunistyczny z Ri- 
>otem na czele, któryby miał za zadanie uśmie­
rzyć boulanżyzm. Kolportują już całą listę gabi­
netu: Waldek Rousseau sprawy wewnętrzne, Flou- 
rens zagraniczne, Mezićres oświaty, Freycinet 
robót publicznych co do teki wojny są oportu­
niści jeszcze niezdecydowani. Są-to atoli złudze­
nia, do zawikłań istniejących już przybyła bowiem 
sprawa p.anamska.

ażyozka krąjowa
raf. Banku krajowego 
l  Pol. z a  100 r; im. w. 
ei. w rublach i kop..
luine i  dłużne. 
oprócz kuponu bież.

iku krajowego . . .
kr.*.weLw. nieokr.

41 let.
* . 5 6  let.

W ot.weLw.prem.
niepr.

sie.wkrak.86 let.
„ lo w

pl»cą żądają

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  19 grudnia.

Waluty.
uble rosyjskie papierowe za 100. .
[arki niemieckie 
)-to frankówka ważna. . • •
,ubel srebrny obrączkowy

Obligi.
a 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież.

123 __ 124 _
59 40 59 85

9 60 9 67
1 42 1 52

81 65 82 25
104 — 105 —
100 — 102 —
93 — 94 _

100 25 100 75

85 — 86 -

94 50 95 25
95 __ 96 —
91 50 92 50
90 25 91 25
96 50 97 25

101 25 102 —
102 75 103 60
99 75 100 25
83 __ 90 —
90 93

p<uą M łlł
77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 

jg-g 67, n * Włołó. W Lw. W lik. 
*-)!3  57, Tl 1  B B . B 
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżfoego 
w rub. i kop.. . . . . . .

95 -  

95 -

97 — 

96 25

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 r  
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

205 -  
208 -  
280 —

207 -  
209 50 
284 -

Losy.
Miasta K rak ow a.........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier.
„ włosk. „ 11 • 

Bazylika Bud.-Peszt......................

23 -  
33 50 
19 -  
11 80 
12 75 
8 20

24 -  
34 50 
19 6(
12 50
13 50 
8 75

W ie d e ń  18 grudnia.
Obligi długu państwa.

47,7 , Renta papierowa . . . 
47,%  ,  srebrna , , , .

81 80 
88 60

82 -  
82 80

P a r y ż  19 grudnia. W pałacu Panamy zbie­
rają w urnach oświadczenia akcyonaryuszów, że 
rezygnują z procentów aż do dokonania dzieła. 
Wczoraj rozpoczęto negocyacye, których rezultat 
całkiem pewny.

Rzym 19-go grudnia. Izwolski przeniósł się 
z hotelu na stałe mieszkanie przy ulicy Condotti, 
co wskazuje na zamiar długiego pobytu w Rzy­
mie. Kardynał Lavigerie przebył w Neapolu atak 
choroby sercowej; tutaj przybędzie w styczniu.

Rzym 19-go grudnia. Gladstone w powrocie 
z Neapolu będzie miał posłuchanie u Papieża 
w sprawie irlandzkiej.

Londyn 19 grudnia. Dla budowy kolei sy- 
birskich utworzył się syndykat amerykański z ka 
pitałem 50 milionów dolarów.
    1 ■'■■■" " —

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19go grudnia. Na wczorajszem wie- 

czornem posiedzeniu Rady państwa przyjęto usta­
wę wojskową w trzebiem czytaniu 183 głosami 
przeciw 33. Po dłuższej dyskuśyi przyjęto także 
traktat handlowy ze Szwajcaryą prawie jedno­
myślnie, równie jak  rezolucyę komisyi i Neunera 
względem wprowadzenia w życie instytucyi urzę­
du chemików cłowych.

Wiedeń 19 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Gautsch odpowiada na interpelacyę Herolda co do 
rozporządzenia o udziale nauczycieli szkół miej­
skich w sprawach gminnych i wyborach gmin­
nych, że według osnowy rozporządzenia uważaną 
jest tylko działalność agitatOTska za przeciwną 
karności. Rozporządzenie ministeryalne z d. 28go 
czerwca 1885 r. nie daje powodu do przypuszcze­
n ia , jakoby nauczycielom chciało narzucać ogra­
niczenia praw,, przysługujących lim, jako obywa­
telom państwa. Żądano, aby nauczyciele w wy­
konywaniu tego prawa unikali wszystkiego, coby 
narazić mogło ich powagę, przywiązanie i zaufa­
nie do nich chociażby części powierzonej im mło­
dzieży i stawało w sprzeczności z ich wielkiemi 
obowiązkami. — Minister nie waha się z drugiej 
strony oświadczyć, że zamierza jak  najbardziej 
stanowczo wystąpić przeciw wszelkiej agitatorskiej 
działalności nauczycieli szkół ludowych. (Oklaski). 
Ponieważ interpelacya nie przytacza żadnych kon­
kretnych wypadków, gdzie nastąpiło naruszenie 
praw obywatelskich nauczycieli, nie widział mini­
ster powodu do jakichbądż zarządzeń. (Oklaski 
z prawicy). Następuje narada nad rozporządzeniem 
względem anarchistów. Lienbacher stawia w imieniu 
większości komisyi wniosek przyjęcia rozporządze­
nia do wiadomości. Kopp motywuje znowu wnio­
sek mniejszości.

Wiedeń 19go grudnia. Para cesarska ofiaro­
wała 5000 złr. na zakupienie drzewa opałowego 
dla ubogich Wiednia.

Buda-Peszt 19 grudnia. Komisya zajmująca 
się sprawą regulacyi Bramy żelaznej postanowiła, 
po przemówieniu komisarza rządowego i po wy­
rażeniu przez referenta nadziei, że i inne państwa 
naddunajskie będą wspierały moralnie to dzieło, 
polecić Izbie przyjęcie wniosku rządowego.

Paryż 19 grudnia. Podług depeszy nadeszłej 
z Cherbourga, wysyła Francya okręt „Duquesne" 
do Colonu na wybrzeżu panamskiem. Stany Zje­
dnoczone północnej Ameryki mają tam wysłać 
dwa okręty.

P a r y ż  19 grudnia. Przedwczoraj uskutecznio­
ną została w Konstantynopolu wymiana ratyfika 
cyj konwencyi względem kanału suezkiego.

Rzym 19go grudnia. W Izbie deputowanych 
zaleca sprawozdawca komisyi przyjęcie rządowych 
wniosków wojskowych, powołując się na oświad­
czenie Crispiego w komisyi, że chociaż horyzont 
polityczny nie jest w tej chwili zaciemnionym, 
jednak rząd starać się musi usilnie o zabezpie­
czenie kraju.

Petersburg- 14 grudnia. Świeżo ogłoszony 
ukaz podnosi subsydyum roczne rosyjskie dla 
szkoły żeńskiej w Cetynii z 5,000 na 10,000 złr. 
i wyznacza pensyę rosyjską dla kierowniczki tej 
tej. szkoły.

K U R S A  T E L E G R A F 1 C Z H E .
W ie d e ń  19 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

§ papier, opod.. 
^  srebrna .

jg j l  4% złota . . .
1 5% pap.nieop.

Akcye Ban. Aus.-W 
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony............
Dukaty..................
M arki.....................
5% Renta węg.^jap.

Losy prem. węg.. .

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l in  19 grudnia.

Banknoty austr. . .
Krótki Wiedeń. . .
Banknoty ros. . . .
57, Listy zast. pola.

lir. ct.

81 90
82 65 

109 60
97 75 

876 — 
306 10 
121 70 

9 61 >/J 
5 77 

59 65 
93 — 

101 95 
131 -

Oblig. indemn. gal. 
47,7, Obligac. Poż.

kraj. galic...........
6% Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let 
4%% Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Liinderbank. 

„ kol. Kąr. Lud. 
,, „ lw.-czem.

B»st e . \ r * Kto-.:
Srebro.....................

sir. ot.

167 50 47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.167 35

207 - „ austr. kred .. .
60 40

104 30 

93 — 

88 —

94 50 
216 50 
205 25 
208 75 
96 50 

123 —

54 70 
86 12 

160 87

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b tik o tc s k i .

4 •/« Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3’/, Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4'/t „ „ I860 „ 500 złr.
4% • ■ £22 • £ 2  -

» - J f S f » “ 2 ».  « 1864 .  50 .

4 V, */, ObL poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  10*/, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anet. dla ban. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 ” 
OesL Liinderbank . . . 200 ” 
Austr.węg. Bank. . . .  600 ”
Unionbank.....................200
Verkehrsbank ogólny . 140 * 
Wied. Bankverein . . 100 *

Akcye kolei.
AltOld-Fiume . . . 200 złr 5*/ 
Ferdynanda Północ. 1050 
Gal. Karola-Ludw. . 210 ” *
Koszyoko-Oderberg. 200 
Lwow.-Czer.-Jaasy . 200 
Siedmiogrodzkie I. 200

47.
57,

1 płacą łąd*M
109 30 
97 65 

134 75 
138 50 
143 25 
171 25 
171 -

109 55 
97 85 

135 25 
139 -  
143 75 
171 75 
171 60

117 50 118 -•

104 - 104 70

115 -
304 60 
302 25 
216 50 
876 — 
209 — 
153 50 
98 75

115 25 
304 90 
302 75 
216 75 
878 -  
209 50 
154 -  
99 -

192 50 
2447 

204 50 
144 50 
208 50 
190 50

193 -  
2453 

204 75 
145 — 
209 -  
190 75

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-OsL . . 200 ,  ,

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7. » J ,  papier5 0 lat
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne .  20 .
67, Zakł. kredyt „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

K u n *  Ił
4 /, » n n 11 56-letn.
4'/, » * B 1 1 H i
47 7 52
47’7,' Gal. Śanku kraj.”. 51V, llat 
57. 1, n hipot. „ prem.
57, n * b 1140 lat 
4 7,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szlas. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyo.-Oderb. 1879 900 złr. 5*/,

żądają
250 75 251 -
95 25 95 75

249 - 250 -
181 — 181 75
174 - 174 26

122 75 123 25
100 30 100 90
103 25 103 75
90 — 93 -
95 — 97 50
88 - 90 -
95 40 -----

101 20 102 10
101 20 102 10
91 - -----
96 40 _ _
94 50 95 -

103 25 103 50
99 80 100 -

101 75 102 25
99 80 100 20

105 50 106 -

102 - 102 50

99 60 100 -
98 — 98 40
— - —

Lwow.-Czern. opodat 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. L . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 :

Węg. gal. Łupków. . 200 
„ .  „ H Em. 200
„ Nordost. . . . 300 
„ „ złotem 200

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie 

i. Węgierskie . .
„ Tureckie . . tf. ■

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 
Kredytowe . . . .
Insbruku....................
Krakowskie . . . .
Ofoer (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austiyackie „
r, ! » w§8ierskie „
Rudolfa. . . . . . . .
Salzburskie.................... ......
S t  Genois....................
Stanisławowskie . .

Waluty.
Dukaty ważne . 
20-frankówki .

plącą iądąją

47. 80 40 81
87 — 87 50

57. 98 70 99 20
37. 198 — 199 —

37, 143 — 144 —

.57 , 124 50 125 26
B 99 70 100 20

98 25 99 75
B

B

98
-

98 80

100 123 75 124 25
100 144 50 145 _

100 131 10 131 50
400 21 75 22 26

-. 6 8 15 8 30
100 184 75 185 25
20 25 — 25 50
20 23 50 24
40 62 50 63 25
10 19 30 19 60
b 11 80 12 10

10 21 ___ 21 50
20 27 ___ 27 75
42 65 ___ 66
20 38 75 34 25

5 77 5 79
.  . 9 62 9 63

Imperyały rosyjskie.....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  17 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 4*/
T /f  » » n rt r>
* /• fi » 91 n 56-letn.
A  / f  m i  n  n  w 41\!>i* a, , B .U n 52-letn.
47, /, Banku kraj) galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,7, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 18 grudnia. 

57, Listy zastawne I ser. . .
y

47, Listy likwidacyjne *. . .
57 , n warszawskie 1 ser.

b b .  m  B
b n * IV ,

plącą żądają
10 _ 10 02
12 15 12 20
59 67 59 75

122 76 123 --

278 50 282 5 b
101 — 102 _
94 75 95 75
90 — 91 50
91 25 92 50
96 20 97 20

i 94 25 95 25
I100 — 101 _
104 — 105 __
! 93 — 94 —

rub.kop. rub.k<:op

96 60

86 50
97 — 
93 75 
93 40



CZAS z Czwartku 20 Grudnia 1888.

t (2785)

Za duszę ś. p.
■ aiej

odprawionem będzie

we czwartek d. 20 grudnia b. r. 
jako w pierwszą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Dominikanów 

w kaplicy, 
o godzinie 9 zrana.

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
(2784-1-12)

naukowe, literackie i zawodowe
wyjąwszy polityczne.

Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma:
Biesiada, Bluszcz, Kłosy, Tygodnik illustrowany, 

Tygodnik powieści. Tygodnik romansów,
Wędrowiec.

Opuścił prasę tom I-szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. n.

Prawo kościelne katolickie

Obrazki Świętych
I w największym wyborze, z najpierwszych f-.bryk, 
po umiarkowanych cenach poleca handęl pod firmę

II. Kretschmer w Krakowie, 
ulica Mikołajska Nr. 8.

(2808-2-12)

K U C H A R Z
kawaler, który przez dłuższy czas prak- [ 
tykował w Niemczech, poszukuje posady 
od 1 stycznia w restauracji lub też pry­
watnie. — Łaskawe oferty proszę na­
desłać pod adr. Ciszewski, Kaufmannisches- 

| Vereinshaus, Leipzig. (2760 3-3)

r
t (2823)

Dr. E D W A R D  R IT T N E R . I Płótna i stołową Bieliznę
Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 złr., z przesyłką pocztową 8 Złr. 50 ct. otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2693-3-) 
Później — po wyjściu II. tomu — cena zostanie rodwyższoną. Prenumeratę składać| mr „ i .  -
można w Zarządzie Drukarni Uniwersyteckiej w Krakowie, Ulica Wolska Nr. 9. — I i l i e s l O ł O W S K i
Tom j. wysłany zostanie zaraz po niszczenia prennmeraty, Tom II. po wyjść u, t. j .l w Pąkow ie, Sukiennice L. 24. 
najdalej w końcu marca 1889 roku. (2782-1-10) [

Aug. Tscliinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w Wiedniu, Sclidnfeld, Lobositz i Lublanie
polecają

TSCHINKLA 
kawę grysikową

pudełko V* kilo

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

Za duszę i. p.

T A D E U SZ A  D Z IE R Ź Y K R A J

Morawskiego
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary 

we czwartek d. 20 grudnia b. r.
o godz. 9 zrana

na która Przyjaciół i Wiernych zaprasza się g  I

Panna 1 dobrego domu niemieckiego, 
I all l i n  znająca się na krawiecczyżnie, 
poszukuje posady jako bona. Adres: A. S. 
poste restante Czudec. (2821-1-3)
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1888 roku odznaczony
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butelka 1 złr., 1 złr. 30 ct. 
i 2 złr. 50 ct.

. Cenniki odwrotnie. (2648-1-20)

I  W. Hintze, Pettau.

co
era•-t
CDCT►na
CD

g.

5
CD

CD
B

S3'era

«ao
*3a
B

NA SWIETA!

WINA stołowe naturalne 
białe i czerwone: WINA

Markersdorfer białe . . litr po 36 i 44 ct.
Badacsonyer „ . . „ „ 45 „
Szegszarder czerwone . . „ „ 40 „

Hegyalajskic białe z najlepszych winnic garniec (4 litry) po zlr. 2,
złr. 2-50, 3, 4, 5 złr.

Koniak francuski. Kum Jamajka, Porter angielski 
i żywiecki, oraz wszelkie towary kolonialne, Herbatę Śliwki, 

Powidła tureckie itd,, polecają

W. Mikuszewski & A. Zegadłowicz
HANDEL POD OKRĘTEM (2765 2-3)

w K rakow ie, M aty  ryn ek , róg  u licy  Szpita ln ej.

U
>
rr n*
M
K

i*

i¥13I(IIS  VN

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m ię śn i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonię kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( n u a a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy rd. Grodz­
k ie j  pod L. 32. (2196-36-40,

HANDEL WYWOZOWY

d z i c z y z n y !
pod firmę

L u d w i k a  H n o r c c k
w Krakowie, ul. Starowiślna l. 15, i 

kupuje w czasie ustawę oznaczonym h szelką 
ilość świeżej dziczyzny, płacąc za nię gotówkę, 
sprzedaje zaś po cenach umiarkowanych w miej I 
scu, usauteczniajęc zarazem wysyłki odwrotną I 
pocztę. — Adres telegraficzny: Knoreck, Kraków. | 

(2803-4-6)

ZIÓŁKA PIERSIOWE)
Dr. SEEBEROERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za-1 
flegmieniu i L p. — Pakiet 20 entuw, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 101 
centów więcej. (2685 9 ) |

Do nabycia w aptece „pod złotą głową0 
Leona Rosnera w Krakowie.

OBWIESZCZENIE.

Ż a d e n  t o w a r  f a b r y c z n y ,  l e cz  t r w a ł a  r o b o ta !
Z najlepszego materyału własnego wyrobu

OBUWIE
męskie, damskie i dla dzieci, w bardzo obfitym 
wyborze, po najtańszych cenach, zawsze w zapasie, wyrabia 

się również bezpośrednio wedle miary.

Szczególność:
KAMASZKI CIELĘCE Z SIERŚCIĄ

Magazyn Mme Anna
ul. Szewska 91,

posiada na sezon bieżący wielki wy­
bór czapeczek, stosownych do ko-i 

.stiumów, — również zostanie zaopatrzony 
w nowości na karnawał, a obe­
cnie przyjmuje zamówienia na toalety 
rautowe, które wykonywa pospiesznie 
i wedłag ostatniej mody, p o  c e n a c h  

( u m i a r k o w a n y c h .  (2768-3 4)]

Pfanhausera 
przenośne konewki!

Pfanhausera 
chłodniki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

Kompletne urządzenia mleczarskie I 
Żądajcie katalogów! (2772 45 50/1 

A. Cfanhanaer,
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41.

1 1 0 0 —3 0 0  z l r .
miesięcznie może każdy zarobić przez 
sprzedaż losów na spłaty na zasadzie prawnie] 

wystawionych listów na spłaty.
Oferty przyjmuje Bank-uad Wechaler- I 

g-eschftft der Administration des „Mercar** 
S. Polltzer, Budapest, fS o ro tl ie a -  
K  a s s e Mr. IS. (2573-8-10;

l»
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| prawnie zastrzeżone,
również: kawę figową i  nul fańską; najlepsze czokolady, uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach • kakao  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie' Rocks- 
D rops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pom arańczk i, kom poty  itd.

Masze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych
handlach korzennych 1 t. p. (2822-1-50)

(2645 1-20)

ekstrakty bulionowe
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład, w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n ig l  
E. F ik* lisa , J . m ik i  i e . K a d le r a !

JMoUa proszki SeldUckle.

I ■

męskie, damskie 
,   ,  i dla dzieci.

Kamaszki te cielące, przyczem sierść jest razem garbowaną, nadaję się szczególniej 
dla ochrony przed zaziębieniem, nieżytem, cierpieniami piersi i płuc, tudzież przeciw gośćcowi 
i reumatyzmowi, a polecane są przez słynnych lekarzy najgoręcej.

Jedynie prawdziwe tylko w słynnie znanym (2647 1-6)
s k ł a d z i e  ob u wia  „zum A n d r e a s  I I o f e r “

W iedniu, / . ,  R othenthurm strasse tylko N r. 4.
Cenniki z objaśnieniem brania samemu miary darmo.

caca
ST0ME»BlYTH

W

Niezrównaną
i jako znakomita g

uznaną jest przez pierw sze powagi w kraju i za granioą

Franc. Giacomelli mączka pożywna.dla^dzieci j
jako wzm acniający i niezawodny środek poźywozy dla niem owląt, jako zupełne zastąpienie  

I mleka m atczynego. Dla słabow ityoh dorosłych osob , po łożn ic  i o ierpięcyoh na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzm acniająco, rozw alm ajęco  
i leoząoo. W Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i handlacu łakoci. W ielka puszka 80 o., mała pnszka 45 c. z opisem  użycia.

Erste Wiener Kinder-Nahrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
Włenę FUnfhauflę Ntadiongasse Mr* 1*

W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA. (2526-8-45)

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

wyśmienite M D M  do mycia twarzy, rak
i kąpieli*

wyszczególnione 10 modalami zasiągi i dwoma dyplomami nznania.
Złr- ct. Złr. ct.

2 0  
C O  
J >  
H

Jak w Anglii
Iw szczelnych hlaszankach po 1 kilo, po 
I złr. 5, 6, 8 i 10 złr. za kilo. (2643-3 9 )1

X h ©  E n g l i i h  S t o r e

Stone & Blyth
| w Wiedniu, Praterstr. 1¥, 

fii ma założona 1869 roku.

m m
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudoł- 
ca wydrukowany jest orzeł f  firma 

A . H o l l a .
Trwały t pewny skutek tyeh pro­
szków w najuporczywszych * t«r-  
p ie n la e h  i o f ą d k a  t t n e -  
w ś w  b n a a in y s k  ,  knrozaoh 
żołądka, zaflegmieniu, i f s d i c ,  
• h r o n l o n e n  M p a rstm  atoł- 
* a ,  w cierpieniach wętrooy, ■*• 
■toj a c h  k r w i oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych e h o r o b a s k  
k o b ie c y c h , zapewnił od wiolo 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 

_  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " I M  
Cena gaplecł^towaneyo oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

O l i n S R I H H l i ,

a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o lla
Jako weteranie skutecznego opatrywania goscoa,
ozłonków i sparaliżowań, Dółu głowy? uszów i ̂ ęo^ów^*jak^bom presy8-^^^^!!^?0̂ *-!? bold"' 

’ „ .....a . wszelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e W n ę t ń n le  z 
wymiotach, kolkaoh, i rozwolnieniu. — Flaszka z do  —J “• uj/lOOUI zt\j

Tylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w podpis i znak ochronny Molla.

s z wodę zmieszana w nagłej fk i^ ś r i  
doskonałym opisem 90 rat.

i(-S9-SU5)

Nr. 7739. (2774-3-3)

Magistrat miasta Dro­
hobycza obejmując od Igo sty­
cznia 1889 r. administrację tutejszej 
miejskiej propmacyi gorzałczanej w e | 
własny zarzad, poszukuj© go­
to w ycłi kuf do przecho­
wywania zasobów wódki 
ja&oteż urządzenia do pę­
dzenia lutrowni.

Mający na sprzedaż powyższe przy-1 
bory, raczg wnieść swoje oferty z po- [ 
daniem ceny najdalej do 9 0 1 
grudnia t&SS r.

Drohobycz, dnia 14 grudnia 1888.1

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania |

kasy
■ i y w s n e  I n o w e ,  sprzedąje po najniższyoh I 
cenach tylko • .  Berger w Wiednie, dra- | 
b o n , B r l u e n t r a n e  lO .  [2501-235 J |

Katalogi darmo i opłatnie.

Cscionkami Drukarni „Czasu".

MYDŁO najprzedniejsze do golenia
brouy.........................................................— 25

MYDŁU MIGDAŁOWE, bardzo delika­
tne, 10 tt., aO ct. i .............................. —-25

MYDŁu KOKOSOWE, białe, do rąk,
10 ct. i ....................................................—-20

MYDŁO F ALMO WE, żółte, ct. 6 , 12,
18 ct. i ....................................................—-24

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do
twarzy i rąk . .................... . . —-40

MYDŁu ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­
gładza i znakomicie oczyszcza skórę — 30 

MYDŁO ZlUŁOWE, otrzymujące się 
przez zgęszczenie soku rosńn aro­
matyczno żywicznych, znakomite . . —-25 

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach. . . . —-30 

MYd ŁO PAC/iULOwE, przyjemnej wo 
ni i jest bardzo poszukiwane . . . —-30 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze, 40
Centów i .................................................. —-80

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . . —-30 

MYDŁO RALZa MICZNE, skórę oczysz­
cza, nadaje Diałość i ueiiaatnosc . . —-40

MYuŁO rloŁKOW E, przyjemnej woni—-3o 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przywra­
ca świeżość i b ia ło ść .......................... —-60

MYd ŁO HYG1ENICZNE, odznacza się 
oiejkowatościę, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do twarzy —-50 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia saóry na 
t w a r z y .................................................. —-60

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza skórę 
i chrum od pryszczenia się . . . . —-30 

MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczy­
ste , zawiera doyt, czystej gliceryny, 
znafcomicie wpływa na uaskorett,
21), 30 ct. i .............................................. —-40

MYDŁO GUCERYNOWE płynne, we 
ńaszeczkach, oczyszcza skórę od pry­
szczy, liszajów, tręuzików, ilaszka . —-40 

MYDŁo PiacjKO WE do mycia rąk, 15 i — -25 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy­

szcza saórę od wszelkich wyrzutów . —-50 
MYDŁO KARBOLOWE, baruzo korzy­

stnie myć ręce, twarz, a nawet całe 
ciało w czasie epidemii, celem ochro­
nienia od zaaażenia s i ę .................... —-20

MYDŁO SIARKOWE, z  wielkiem po­
wodzeniem używa się do zniszczenia 
pryszczów i wszeLiego rodzaju wy­
rzutów na s k ó r z e ................................ -25

MYDŁO BENZOWE, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam s k ó r n y c h ................................... —-25

MYDŁO KAMI OROWE, uśmierza swę­
dzenie i pieczenie skory, usuwa wy­
rzuty i czerwoność z twarzy i rąk . —'25 

MYDŁO MloDoWE do wy delikatnie­
nia rą k , kawałek , ................................ -JO

MYDŁO MIES/CZa ŃSKIE, znakomite—*10 
MYDŁO SMOŁOWE usuwa pryszcze, 

liszaje, wszelkie wysypki skome, po­
cenie nóg i łupież na głowie . . . —-30 

MYDŁO SMOŁO WO - GLruERYNO WE 
miękczy i oczyszcza skOrę od lisza­
jów, trędników i t. p., kawałek . . —-30

. p ł a s .  pr*e
tudzież dla poprą-

(2580-79-)

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika 
L. 3 i ul. Halicka róg ul. Wałowej, —  w KRAKU WIE, Sukiennice 
D. 20, —  w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2, —  oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (2472-7-)

Tylko
piękne trwałe gatunki prawdzi­
wych berneńskich materyj na 
ubrania, jak : szewioty, materye 
czesankowe, doskin, peruwien, 
palmerston, Tieffel, sukna libe- 
ryjne i dla straży ogniowych są 
do nabycia po najtańszych cenach 

w słynnie znanym
składzie fabrycznym „pod 
biał. barankiem11 w Bernie 

morawskiem.
Próbki do przejrzenia posyła się 
najchętniej opłatnie. (2529-10-11)

A L t i  TR A N O W Y  M. KROHN & Comp.
w Der gen  (w Norwegii). '

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i 
aiw i k r o h ł o u ,  w j .y p k o m  iK O r n y n , w  c h o r o b a c h  irr«c*o*ńłvT  t u d z i

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieoi. 7Q
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego nżvfci 

Flaszka z opisem u iyc ia  kosztuje i  zlr. w. a.
tfióway tk ład  wy»yłek a  A. BOLLA, o. k. do łtaw oj nadworn., W dań. Tnchlanbe.
Uprasza się tissnowną Publiczność wyrainie żądać preparatów MOLLA i T lk 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem 1 * ° 
I .Składy m aję: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobieraiski Siedinckf v  u 
I apt., M. Jawornicki i Bt. Feintuch kup.,— w BIAŁY E. Keler apt — w BRODACH M V  i ?  “

w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt I  S  apty -
L oM Y l E. otoncel apt., -  we LWOWIE J Reiser apt., S Rucker a f c  - ^ hN o f e " 8I r z n  
| W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM T A B n i r  i  *  

w OSWIIJGIMIE J. Lówesberg, — w PRZEMYSLU F. Nahlig ap t, A  Mańkowski ant 
GORZU o. Skakalski aptek., -  w RZESZOWIE J. Schaiter i B p, A. K a r S i  ant ’ ~  w 

| BORZE O. Maresch ap t, -  w STANISŁAWOWIE A. Beill ap t., -  w S IRYJIT T  SAJ£:
a p t, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz ap t, E. Franz, — w TARNOWIF W m u i 
R. Wierzycki, iY. Leszczyński, lad . Schartf, Stan. Pawłowski ap t, — w ULANOWI F T  
apt, -  w WADOWICACH K. Fiderkiewioz. P ’ LEAROWIE J. Wroński

J Ł J L A J t t D  J J U f t  1L 
państw ow ych w Galioyi.
SfrayjBBd d o  h r a k o w a  h o l .  m ótuom m m  

p raea  B o n a r k ą
6 godz. 2 min^rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 

Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, ChyrowŁ Nowego Sącza-

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesitu, Zwsr-
Lw“ wa. H ^ 8,<̂ iel,,k‘ ' Bj?ły’ Hua*atyES,Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sfozs.

•G a y jo a d  d o  H r a k o w a  h o l .  K a r o la  
L a d w th a  p raea  F t a n ó w

( z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
5 godz. 38 min. wieczór z Oświęoima, Zywoa

S*s-ayjBad d o  P o d g A n a - P l a u o w s
» g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna/Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia Wro- 
oławia, Oświęoima;

* g- 12 m. po południa z Wiednia, Budapentu. 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hn- 
watyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego

9 g. 17 m. wieczór z Oświęoima, Żywca.

|  ap t,

j ^pt.*— w 'WADO w ic  ACH

f t  *  € )  K Ą * ł  m  M O l  
o. r. austryaoKioh kolei

WłJaid a Hrakowa koleją f ś ta o u ą  
praea Boaarkę

19 godz. rano do Zywoa, Białej-Bielska, Cieszyna, 
BudapeBztn, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

|6  g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Zywoa, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyj*-* a Kr okowa koleją Karola 
Lailwlka praea Flanśw

( zmiana  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
|tf g. 15 minut rano do Żywoa, Bielska - Biały, 

Wieanla.

Wyj mad a Fodgóraa-FtaMOwa
16 g. 35 rano do Oświęoima, Wromawta, Zywoa, 

Bielska-Biały, Wiednia;
19 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Bąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna;

|3 g. 9 m. po południu do Oświęoima, Wiednia;
| < g. 28 m. wieczór do Nowego Sąoza, Ghyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Zywoa, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

, Wyjaad a łanow a
4 g. 56 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowa,

1 Koszyo;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 

. wa, Nowego Sąoza;
2 g. 2 mm. po południu do Zagórza, Chy.owa,

1 Nowego Sąoza.
Uwagi

k*rayj«»art d o  ______

^  *' Z6a 5 ' r J - n00y ‘  N0W®*° 8*a u > M y ™ * ,  
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sąoza, Chyrowa,

7 g. 40 min. wieczór z Koezyo, Orłowa, Żywoa. 
Suohy, Chyrowa, Zagórza.

południki

Papier * fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

r*. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według połudi 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeazteńskiego. 12889:103-)

Rsftdca drukarni Józef ŁaJcodńzh.


